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Tajem nica, uchw alona przez kon
gres, nie w szystkim  dziennikom odję
ła  pewność siebie i dobry hum or w 
podaw aniu w iadom ości, opartych na 
domyśle lub płodnej im aginacyi. Spo
tykam y w niektórych pismach kom- 
binacye bardzo ciekawe i sensacyjne— 
szkoda tylko, że z gruntu  niepraw dzi
we. Zresztą dziś jeszcze nie potrzeba 
tajemnicy, aby nic nie wiedzieć o obra
dach kongresu, w ystarcza już to, że 
kongres nie poruszył dotąd żadnej 
kwestyi, ktoraby wychodziła po za 
granice zwykłej formalności, i że do
piero na dzisiejszej drugiej sesyi przy
stąpi do w łaściw ych punktów  swego 
p ro g ram u .

Śmiało tedy pominąć możemy mil
czeniem wszystkie d tn iesien ia , które 
podają nam  rozmaite dzienniki w pryw a
tnych listach i depeszach berlińskich, 
a jeżeli mimo braku szczegółów pozy
tyw nych, poświęcimy tu  kilka uw ag 
kongresowi, to czynimy to tylko na 
podstawie ogólnej i znanej sytua- 
ey i, która dojrzeć ma i rozstrzygnąć 
się niebawem  na stole dyplomatycz
nym.

W arto przedewszystkiem  zapisać, 
że opinia publiczna tym  razem  tak 
samo eskontow ała przyszły szczęśliwy 
rezultat kongresu, jak  niedawno eskon
tow ała już pow szechną wojnę europej
ską. Pierw sze depesze i listy berliń
skie były różowej barw y — sam e go
łębie z oliwnemi gałązkam i wyleciały 
w św iat z okien pałacu Radziwiłłow- 
sklego, jeszcze nim w „sali tańców “

usiąść zdołali „w podkowę" dyplomaci 
europejscy.

Nagły ten zwrot w opinii, to sta
nowcze przejście od najczarniejszych 
obaw do naświetniejszego optymizTnu, 
jest charakterystycznym  objawem i wy
mów nie świadczy o znaczeniu kon
gresu. Świadczy to, jak  pokój jest po
żądany, i jak Europa cała  pojmuje za 
danie kongresu. W yrobiło się silne 
przekonanie, że kongres to pokój, a 
skoro kongres jest faktem, załatwienie 
kwestyi wschodniej wydaje się wieiu 
już rzeczą skończoną.

Jest to przedw czesna pewność, 
która niejedna może czeka próba, nie
jedno przykre rozczarowanie, ale o- 
tucha ta niemniej przeto ma pewien 
grun t pod sobą i pewne wew nętrzne 
usprawiedliwienie. Wzięto tym  razem 
środek za sam skutek, ale że środek 
ten jest jedynie możliwy, jedynie sku
teczny i odpowiedni, ale że cel jest 
pożądany przez wszystkich, którzy zgo
dzili" się na środek — więc nie dziw, 
że eskontujemy rezultat, choć daleki 
jeszcze i nie całkiem pewny.

Z samych pierw szych w rażeń kon
gresu nie możnaby wróżyć z pewno
ścią że uwieńczony zostanie szczęśli
wym skutkiem. W rażenia te opierają 
się na tak skąpych danych, są tak in 
dywidualne i czysto zewnętrzne, że ty 
le chyba przypisywać im można p ro 
roczego znaczenia, ile go byw a za
zwyczaj w zdrowym politycznym ins
tynkcie. Jakoż jeżeli przypisujem y kon
gresow i znaczenie stanowczo pokojo
we, jeżeli niemal z zupełną pewnością 
oczekujemy po nim pojednawczego za
łatw ienia spornych kwestyj —  
zdania tego nie opieram y bynajmniej 
na doniesieniach berlińskich, czerpa
nych z bardzo podejrzanego źródła,

ale na samej sytuacyi, która już przed 
kongresem zarysow ała się w "dość 
w yraźny sposób.

Sytuacya odtąd przybrała  cechę 
pokojową, odkąd izolowanie Rossy! 
stało się faktem dokonanym, a prze
dewszystkiem odkąd okazało sie dość 
jasno, że między m ocarstw em  "tern a 
Niemcami nie masz porozum ienia, się
gającego aż po granice zbrojnej’ opo- 
zycyi przeciw  woii i wschodnim inte
resom reszty Europy. Klucz do sy tu
acyi leżał w ręku Niemiec, jako naj
potężniejszego a najmniej in teresow a
nego w spornej kw estyi m ocarstwa. 
Otóż zdaje się już nie podlegać wątpli
wości, że wpływ Niemiec będzie uży
ty w spraw iedliw y sposób, że p o % k ą  
ich rozjemczą kierować będzie istotnie 
dew iza: Grandeur oblige! Wszystko
co wiemy dotychczas o zam iarach ks. 
Bismarcka, zdaje się potw ierdzać że 
kanclerz dotrzym a słowa, że odegra 
lojalnie rolę eines eJirlichen MacHers. 
Najnowsze "wypadki w Niemczech, 
groźne objawy społeczne i polityczne, 
jakie upatryw ać należy w obu królo- 
bójczych zamachach i w coraz zu
chwalszej agitacyi socyalistycznej, u- 
twierdzić tylko mogą księcia kancle
rza w jego roli pojednawczej i poko
jowej.

Ks. Bismarck nie posunie się za
pewne tak daleko, aby powtórzył" sło
wa wypowiedziane na jednym z da
wniejszych kongresów przez poprzedni
ka cesarza A leksandra: „Kto tu pierw 
szy strzeli, do tego ja  strzelać będę“ , 
bo i sytuacya jest inna i nie będzie 
zresztą potrzeba tak drastycznego a r
gumentu. Sam a wola Niemiec, sama 
ich neutralność, obojętna i zimna dla 
Rossyi, gdyby się up iera ła  przy w szyst
kich punktach san - Stefańskich preli-

m inaryów, wystarcza, aby wymódz 
ustępstw a i zapewnić pokój.

Z innych m ocarstw , Anglia, Au- 
strya i F rancya stanowczo się zga
dzają w obronie ogólnych interesów 
europejskich. Wszystkie te m ocarstw a 
są przekonane, źe uszczuplona T urcya 
powinna mieć zapewniony byt pań
stwowy, i że na bałkańskim  półw y
spie nie sam słowiański tylko żywioł 
ma być em ancypow any i p ro tego
wany, ale wszystkie narodowości i 
szczepy, jakie tam istnieją. Temu w a
runkowi, postawionem u wolą w ięk
szości Europy, Rossya oprzeć się nie 
zdoła, a nie zapominajmy, że w arunek 
ten odbiera najniebezpieczniejsze żą
dło stypulaeyom san - Stefańskim, u da
rem nia bowiem radykalne zniszczenie 
Turcyi i russyfikacyę chrześcijańskich 
prowincyj.

W uwzględnieniu ogólnych inte
resów europejskich zaw iera się do 
pewnego stopnia także uwzględnienie 
interesów  specyalnych. Na tym  punk
cie występują z żądaniam i swemi w 
pierwszym rzędzie A ustrya i Anglia, 
i z niemi to liczyć się m usi przede
wszystkiem Rossya. Ze liczy się z nie
mi istotnie, że choć opornie ale kon
sekwentnie czyni ustępstw a i cofa się 
z pierwotnego bezwzględnego stano
wiska, to nie ulega dziś wątpliwości 
Polityka rossyjska zanadto jest roztro
pną, aby zejść z drogi zainauguro
w anych już ustępstw , i wśród nąjnie- 
przyehylniejszej konstellacyi, po cięż- 
kiem wysileniu i w sm utnym  stanie 
swych finansów, prowokować wojnę, 
w której nic zyskać nie może, a s tra 
cić łatwo wszystko, co okupiła tak 
ciężko. Zdobywszy się na największe 
pod zasadniczym względem ustępstwo, 
t. j. na poddanie całego traktatu  san-

WYSTAWA PARYZKA
L i s t  s i ó d m y .

W szystko więc gotowe. Pawilon antro
pologiczny uczy poważnych lu d z i, jak się 
stroją, zkąd się wywodzą, co robiły w zara
niu cywilizacyi narody, teraz zepchnięte na 
drugi plan w akcyi światowej — w otwo
rzonej przecież nareszcie sekcyi rossyjskiej 
gromadzą się tłumy' przed arcydziełami Sie
miradzkiego, wielką salę festynów na Troca- 
dero inaugurowano świetnym koncertem z 
kompozyeyj czysto francuzkich, najdrobniejsze 
kioski i wystawy specjalne są urządzone —  
i doczekaliśmy się nareszcie większej części 
katalogów, bez których sumienne sprawo- 
zdawstwo z wystawy było niemożebnem. Po
między innemi dostałem i austro-węgierski, 
jeden z najsystematyczniejszych i najlepszych 
w całym szeregu , z przedmową zawierającą 
statystykę całego przemysłu. Pośród tysiąca 
kilkuset imion, zawartych w n im , odszuka
łem 52 galicyjskich. W klasie leśnej znala
złem kilka imion niepodanych w katalogu. 
Ich suma tworzy jednak bardzo skromny pro
cent w całości wystawy przedlitawskiej. P rze
cież, o ile było wolno wnosić z lwowskiej 
wystawy, wasz kraj mógłby był popisać się 
o wiele lepiej. Gdzież te powozy, m aszy y 
rolnicze i mnóstwo innych rzeczy, które mo
głyby stanąć do międzynarodowego kon
kursu ?

Rejestr galicyjskich wystawców znany 
wam zapewne, więc nie powtórzę go, zwła
szcza że w dalszym ciągu mego sprawozda
nia wymienię prawie wszystkie ich okazy. 
Zanim jednak przystąpię do tego. wypada dać 
wam wyobrażenie o całości wystawy Austro- 
Węgier.

Podobno w jednym  z poprzednich li
stów wspomniałem o facyacie austryackiej, 
obróconej do alei narodów, w stylu włoskim, 
z kolumnadą, pod którą umieszczono dzieła 
rzeźbiarzy całej monarchii, z fryzami noszącemi 
nazwiska jej wielkich mężów w dziełach poko
ju, a strojnemi w freski grafitowe, z gzymsa
m i, dźwigającemi allegoryezne posągi. Kolor 
tej facyaty jest perłowy, w pręgi grafitowe ; 
jej pstra powierzchowność nie każdemu się 
podoba, gdy przeciwnie .jej styl szlachetny 
czyni ją  jedną z najwybitniejszych w długiej,
dziwnie zabudowanej ulicy. Od tej facyaty
ciągnie _ się wystawa au stry ack a  przez całą 
szerokość zachodniej połowy gmachu , dzie
ląc się na dwie nierówne części, z którycu 
południową zajmują okazy z P rzed litaw u , a 
północną z Węgier". Kilka p. wilonów, czarda 
węgierska i ogromny aneks przy Avenue 
de Suffren mieszczą to, co w głównym pa
łacu nie znalazło m iejsca . W  pawilonie sztu
ki zajmuje A ustrya cztery salony, z których 
jeden zawiera obrazy węgierskich malarzy.

Rozkład okazów w sekcyi austro - wę-1 
gierskiej odpowiada planowi przyjętemu w 
całym p a łacu , mianowicie klasy najbardziej 
zbliżone do sztuk pięknych , artystyczniejsze 
wyrobieniem lub C enniejsze materyałem leżą 
bliżej alei narodów, z wyjątkiem fotografii, 
umieszczonych z niewiadomego mi powodu 
w osobnym salonie przy wielkim aneksie.

Sądząc wystawę austryacką bezstronnie, 
przyznać musimy, że część jej przedlitawska 
jest obfitym i kompletnym zbiorem ciekawe- 

j go i wysoko rozwiniętego przemysłu. W ęgier- 
' ska wygląda cokolwiek pusto, gdyż przemy- 
| słowcy tam te js i, z żądzą właściwą młodym 
j  pracow nikom , dobijającym się o uznanie,
! wytargowali więcej placu , niż produkta ich 
' zapełnić mogły. Ztąd dział przedlitawski jest 

gdzieniegdzie przepełniony, a wielkie massy 
widzów nie mogłyby się poruszać swobodnie 
w ciasnych przejściach pomiędzy ogromnemi 
szafami; przeciwnie w dziale węgierskim

znajdujemy najszersze chodniki w całym pa
łacu, salony, w których długie, cienkie sze
regi butelek z winem garnirują stoły puste 
z resz tą , a trójkolorowe sztandary i godła 
maskować usiłują brak okazów. Jeduak u- 
względniając młodość przemysłu węgierskie
go, i patrząc na raźny jego rozw ój , nie u- 
śmieehajmy się pogardliwie... Sciśuiony w 
mniejszej przestrzeni wyglądałby może dobrze.

Obydwa działy dualistycznej wystawy 
dają dowód wielkiego postępu od czasu wy
stawy wiedeńskiej. Fabrykanci austryąccy na
uczyli się niemało z modelów zgromadzonych 
w JPraterze w cnym czasie. Gałęzie przem y
słu uprawiane do niedawna tylko w Wiedniu
i kilku innych większych m iastach, znajdują
g ru n t przychylny po rozmaitych częściach
cesarstw a, ludność zaczyna zwracać uwagę 
na produkcyę uważaną do niedawna jako mo
nopol Anglików, Francuzów, północnych Niem 
ców i Belgijczyków, słowem ofiary pieniężne,
poniesione podczas wystawy wiedeńskiej nie 
były zmarnotrawione, zostawiły siew już wscho
dzący, z którego wyrośnie plon obfity. W szy
stkie te myśli przesunęły mi się w głowie 
przy pierwszej wizycie do sekcyi austro- 
węgierskiej , a dokładniejsze oglądanie tu tej
szych rzeczy i przyrównywanie ich w pa
mięci do okazów w Wiedniu oglądanych, u- 
twierdziły mnie w przekonaniu.

Znany smak i zręczność wiedeńskich 
rękodzielników utrzymują i tu swoją reputa
c ję , czyniąc wyroby wiedeńskie najponętniej- 
szemi w sekcyi, z wyjątkiem szkieł, tudzież kil • 
ku innych klas, w których Czechy celują. Wie
deń i Czechy pochłaniają większą częsc sal 
przedlitawskich, w węgierskich zaś Buda-Peszt 
figuruje w podobny sposób ; snae przemysł za- 
litawski zcentralizował się w stolicy. Niektóre 
z najpiękniejszych rzeczy w całej sekcyi pocho
dzą z Pesztu, i chociaż rzadko mogą rywalizo
wać z wiedeńskierui wyrobami tej samej kla
sy, dają przecież dowód niezbity, iż prze
mysł węgierski jeszcze żywiej postąpił od

roku 1872, niż przedlitawski. Rzecz to zro
zumiała —  bo rywal jego, który stał już wy
soko, kroczy teraz normalnie i wspina się 
mozolnie do wyżyn, właściwych narodom zaj
mującym pierwsze stanowisko w industryi.

Wystawa producentów wiedeńskich przy
pom ina często , że świetna stolica nad mo
drym  Dunajem jest prawie ostatnim wielkim 
obozem kultury europejskiej na pograniczu 
W schodu, i szuka odbytu pomiędzy naroda
mi, których gust wymaga form , barw i ry 
sunków osobliwych. Dość rzucić okiem na 
ogromną wystawę dywmnów i obić F ilipa 
H aasa , żeby zrozumieć moje słowa. W zory 
perskie, koloryt oryentalny, choć jaskraw y 
ale harm onijny, meble nasuwające raczej po
kusę do kiefów  tureckich niż do zachodnie
go siedzenia z komfortem, dają tej wystawie 
urok i oryginalność niepospolitą. I  tu i w 
wielu iunych salonikach — gdyż znakomitsi 
wystawcy naśladowali przykład Francuzów i 
pourządzali sobie tak zwane co u rs , czyli 
własne komnaty —  widzimy, że przem ysł 
austryacki musi się liczyć z wschodnim  sm a
kiem i zwyczajami.

W węgierskim dziale jeszcze częściej 
nasuwa się myśl podobna. Tuż przv kostiu
mach narodowych o żywych barwach, prze
ładowanych szeinerowaniem i złotem, barba
rzyńsko że tak powiem udekorowanych ma
my poprawne lokomotywy, wyborne maszyny 
wygodne powozy i mnóstwo innych dowo
dów nam acalnych, jako naród rolniczo - ry 
cerski wkracza właśnie na drogę, co zboga- 
ciła ludy zachodnie. Są tu skazówki, iż W ę 
gry nie przebyły jeszcze ostatnich faz proce
su , niwelującego do równego poziomu w 
zwyczajach, ubiorze i wymaganiach w szyst
kie wysoko ucywilizowane społeczeństwa, ale 
że matamorfozują się szybko. Kto w zapo
mnieniu średniowiecznych m askarad, w od
stępstwie od tradycyjnego przepychu’, często 
utrzymywanego tylko kosztem rzetelnego" ła 
du i wygody, nie upatruje zaparcia się na-



Stefańskiego pod obrady kongresu — 
Bossya nie może uchylić się od dal
szych spraw iedliwych koncesyj, które 
wypływają z pierwszej.

Rada państwa.
*f* W iedeń, 14 czerwca (Korespon- 

dencya Gazety Lwowskiej.) Kom isja Izby 
poselskiej do spraw ugody, szczególniej pod 
koniec swych funkcyj składała dowody, że 
nosi tę nazwę w znaczeniu lucus a non lu- 
cendo, czyniąc co tylko było można, aby 
dziełu ugody w ostatniej chwili jeszcze kłaść 
zapory. W brew wszelkiemu przypuszczeniu 
spodobało się jej zaprowadzić w umowie z 
„Lloydem austro - węgierskim '1 zmianę, w e
dle której umowa ta miałaby trwać nie lat 
dziesięć, t. j. nie od początku roku 1879 do 
końca r. 1888, lecz tylko lat 9 1/a, t. j. od 
dnia 1 lipca r. 1878 do końca. r. 1887, a 
to wbrew uchwałom  innych czynników u- 
stawodawczych. Komisya motywuje tę zm ia
nę tern, że umowa z Lloydem należy do 
spraw ugody, że przeto powinna też razem 
z całą ugodą zaczynać się i kończyć w swej 
prawomocności. Jak niewystarczający jednak 
jest taki motyw, wynika już ztąd, że i taryfa 
celna, labo związek jej z całą ugodą jest o 
wiele ściślejszy od umowy z Lloydem, nie ma 
wejść w życie razem z innemi ustawam i o u- 
godzie, t. j. nie dnia 1 lipca r. 1878, lecz 
dopiero dnia 1 stycznia r. 1879. Nadto u- 
parła się komisya przy dawniejszej uchwale 
swej co do osławionego już artykułu 40go 
statutu bankowego. Obie te sprawy były dziś 
przedmiotem obrad w pełnej Izbie, i szczę
śliwie usunięto ostatnie te zapory, stworzone 
przez kom isye, co pozwala się spodziewać, 
że obrady nad ustawami o zaprowadzeniu 
statutu bankowego i o zaprowadzeniu wszyst
kich razem ustaw, składających się na ugodę, 
pójdą już gładko, chyba że jeszcze z łona 
Izby podniesie się opozycya. Przypuszczenie 
zaś takie nasuwa się ztąd, że przeciwnicy 
ugody zaczerpnęli otuchy w drażliwej roz
prawie dzisiejszej i w stosunku głosów de
cydujących o artykule 40tym statutu banko
wego, z którego większością tylko 12 głosów 
wyrzucono podtrzym ywany przez komisyę 
cytat.

Zagaił posiedzenie prezes R e c h b a u- 
e r  o godz. 11, mio. 20.

Rady powiatowe w Dobiomilu i Skala
cie i Wydziały powiatowe w Trembowli 
i Grybowie petyeyonują o odrzucenie noweli 
do ustawy o regulacji podatku gruntowego.

Izba przystępuje do porządku dzien-
nego.

Idzie nasamprzód dyskussya szczegóło
wa nad ustawą o zakupieniu „c. k. uprzyw.

rodowości i cnót przodków, tego taka prze
miana nie zasmuci wcale. Pasterz szkocki, 
w tartanie i k ilc ie , oparty o swoją kurną 
chatę, pstry Katalończyk z nożem za pasem" 
Madjar w szacie nienadającej się do zajęć 
sej epoki ciężkiej pracy, są postaciami bar- 
izo malowniczemi , lecz mniej użytecznemi 
)d robotnika w bluzie i kupca w tużurku.

Sekcya przedlitawska celuje meblami, 
mianowicie z giętego drzewa. Stoją one na 
'ówni praktycznością i taniością z modelami 
imerykańskiemi. Snać fotele na biegunach 
wchodzą w A ustryi w modę, sądząc z liczby 
)kazów w tym  rodzaju. Nawet pospolite me
nie wiedeńskie mają to, co Francuzi nazywają 
iu  chic, podczas gdy meble zbytkowe, cho
ciaż w stylu odmiennym od pary zk ich , nie 
istępują im w piękności. Ostatnie rozkupin-
10 już w części, sądząc z kartek na oka- 
sach. Muzeum instytutu technologicznego w 
Wiedniu nie zaspało tej sposobności, aby 
ibogacić się w najszlachetniejsze modele. 
Wiadomo , iż rząd przeznaczył na ten cel
20.000 złr. Owe k a r tk i , spotykane w wielu 
iekcyach dowiodły m i , iż pieniądze wydano 
korzystnie.

W  klasie sprzętów, ogniotrwałe kassy 
W ertheim a, kościelne, artystyczne wyroby z 
drzewa I)em etr’a , nareszcie meble z giętego 
drzewa Kohnów i braci Tlionet przedstawia
ją się najświetniej. Z objaśnień przy wysta
wie Kohnów dowiaduję s ię , iż ta fabryka 
stoi na rów ni z najznakomitszemu na Zacho
dzie w ilości robotników, których ma 4.000 
i tygodniowej produkcji. Fabrykuje ona oko
ło 10.000 sprzętów na tydzień.

(Dokończenie nastąpi.)

S y g u r d  W iś n io w s k i .

dolno - anstryaekich południowo - zachodnich 
dróg żelaznych."

A rtykuły I i II stanowią, że rząd upo
ważniony do nabycia drogi żelaznej z Leo- 
bersdorf do St. Polten wraz z liniami pobo
cznemu z Scheibmiihl do Schram bacb, z Leo- 
bersdorf do Gutenstein i z Póehlarn do Ga- 
ming, na rzecz skarbu, a to skupując wszy
stkie spełna pokryte akcye, o ile nie są już 
własnością skarbową, po 10 zł. za sztukę, 
podczas gdy akcye niespełna pokryte pow in
ny byc ogłoszone za przepadłe, tudzież 
przyjmując wszystkie długi przedsiębiorstwa 
kolejowego , które wynikły z budowy tych 
dróg żelaznych.

P. P  r a ż a k : Nie pierwszy to i nie 
ostatni projekt, którym się zajmujemy wsku
tek mylnego systemu w ratowaniu podupa
dłych przedsiębiorstw kolejowych i w wspo
maganiu nowych. Rząd nie baczył przede- 
wszystkiem na niewłaściwy stosunek między 
kapitałem  zakładowym a długam i przedsię
biorstwa , postępując wbrew wzorowi angiel
skiemu Co się tyczy atoli szczegółowo kolei, 
o której dziś mowa, rząd odstąpił naw et od 
zwykłych sobie reguł. Z czego jednak mów
ca nie czyni zarzutu, zwłaszcza, że parla
m ent zgadzał się na kroki rządu. Dziś może 
chodzić tylko o pytanie, czy zgodzić się tak 
że na tę transakcję, czy nie. Mówca nie 
zgadza się ; albowiem nie widzi żadnych rę- 
kojraij co do sumy długów przedsiębiorstwa, 
które skarb ma przyjąć; a nadto dopatruje 
się w całej transakeyi odstąpienia od zwyk
łych reguł konkursu na korzyść niektórych 
osób, mianowicie liwerantów.

P. K r o n a w e t t e r  również nie wi
dzi rękojmij co do sumy długów, szczegól
niej gdy sam projekt mówi o długach zacią
ganych przez przedsiębiorstwo z wiedzą rzą
du i bez wiedzy rządu. Mówca nie zgadza 
się na całą transakcję, ale gdyby Izba przy
jąć ją  miała, wnosi, aby przynajmniej w y
kreślono wyrazy upoważniające rząd do przy
jęcia tych także długów , które przedsiębior
stwo zaciągnęło bez jego wiedzy.

W glosowaniu przyjęto artykuł I i II 
większością 11 głosów (10S przeciw 97). 
Posłowie Polacy głosowali przeciw artyku
łom. Wniosek K ronawettera upada.

Bez dyskussyi przyjęto resztę artyku
łów, z których tylko art III  jeszcze zasłu
guje na uwagę, stanowiący, że na cel wyra
żony w artykułach I  i I I  przyzwala się rzą
dowi kredyt specyalny w ilości 900,000 zł.

Następują obrady nad uchwalonym 
przez Izbę wyższą projektem ustawy o umo
wie z „Lloydem austro-węgierskim."

Komissya Izby poselskiej wnosi prze- 
dowszystkiem, aby umowa ta, jako objęta 
sprawami oduoszącemi się do ugody, trw ała 
też tylko od dnia 1 lipca r. 1878 do końca 
roku 1887, a nie od dnia 1 stycznia r. 1879 
do końca r. 1888

P. G o m p e r  z : Komissya sama po
wiada. że na poparcie wniosku swego Die
ma argum entów wziętych z rzeczy sam ej; a 
ponieważ wniosek len stanowi tylko trud 
ność dla doprowadzenia ugody do skutku, 
przeto wnoszę, aby Izba zechciała odrzucie 
go, a przyjąć umowę tak , jak brzmi projekt 
rządowy i jak uchwaliła Izba wyższa.

P. M e n g e r  : Podczas gdy dawniej 
subw encja Lloyda była ponoszona przez Au- 
stryę i W ęgry w stosunku 70 —  30% , o- 
becnie przez usunięcie się W ęgier od sub- 
wencyonowania komunikacyj Lloyda z A- 
zyą wschodnią spada na Anstryę ciężar więk
szy o 200.000 zł. Umowa z Lloydem jest 
sprawą wspólną, więc też usuwanie się W ęgier 
od ponoszenia pewnej części subw encji jest 
poprostu niedozwolone. Mówca zapytuje nad
to m inistra handlu, czy myśli wpłynąć na 
dyrekcyę Lloyda, aby zniżyła swe taryfy dla 
wywozu.

M inister handlu O h 1 u m e c k i ; Ubo
lewam, że nie można było utrzymać umowy 
w formie pierwotnej, ale nie stało się to bez 
ważnego powodu. Austrya, interesowana w 
komm unikacyach z Azyą wschodnią, obsta
wała przy subw encjonow aniu ich ; W ęgry w 
zamian za to żądały utworzenia nowej ko
m unikacji z Rjeki do Liwerpolu , a to dla 
wywozu mąki węgierskiej. Zwalczaliśmy to 
żądanie W ęgier, skutkiem czego W ęgry od
stąpiły odeń, ale i oświadczyły, że do sub
wencjonowania linii wschodnio-azyatyckiej 
przyczyniać się nie będą. Jeśli preopinant 
szanowny utrzym uje, że ztąd większe obcią
żenie Austryi wynosi 200.000 zł., wydarzyła 
się mu w tern mała pomyłeczka; albowiem 
mogę dowieść, że obciążenie to wynosi tylko
6.000 zł. P . m inister obszernie tego dow odzi; 
na zapytanie zaś preopinanta odpowiada, że 
rząd dołoży starań, by Lloyd zaprowadził u 
siebie zdrową politykę taryfową.

Bez dalszej już dyskusyi odrzucono wnio
sek komisyi, przyjęto wszystko, co do umo
wy z Lloydem należy, tudzież rezolucyę, wnie
sioną przez komisyę, tej treści, że Izba za
strzega się na przyszłość przeciw takiemu jak 
tym razem postępowaniu rządu, iż projpkt u- 
mowy z Lloydem wniósł wbrew regulaminowi 
wprzód do Izby wyższej. W szystko to uchw a
lono przeważną większością.

Za zezwoleniem Izby sprawozdawca 
komisyi p. G i s k r  a ustnie referuje o spra-
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wie cytatu w artykule 4(Jtjm  statu tu  banko
wego, wznosząc, aby cytat pozostał. Spra
wozdawca wywodzi: A rtykuł 25ty mówi o- 
gólnie o zakresie działania rady generalnej, 
art. 40ty zaś szczegółowo powiada , że rada 
generalna w stosunku swym do dyrekcyj 
bankowych w W iedniu i Peszcie zachowuje 
całą swą władzę zwierzchnią; to zaś można 
wyrazić w sposób wykluczający wszelką w ąt
pliwość tylko przez zacytowanie artykułu 25go; 
inaczej bowiem możnaby interpretować arty
kuł 40ty wedle zasady, że ustawa specyalna 
znosi ogólną, i zaprzeczyć radzie generalnej 
władzy nad dyrekcyami bankowemi.

Mniejszość komisyi pod przewodnictwem 
p. S c h  a r  s,c h m i d a wnosi, aby przyjęto 
a rtykuł 40ty w brzmieniu uchwały Izby 
wyższej (bez cytatu).

P . T o m a s z c z u k  broni wniosku 
mniejszości komisyjnej. Zasada, że ustawa 
specyalna znosi ogólną, sama w sobie jest 
słuszna, ale tu przez Giskrę mylnie zastoso
wań# ; albowiem nie dwie ustawy stanowią 
tu przedmiot porównania, lecz dwa artykuły 
jednej ustawy. A rtykuł 40ty zaś nie mówi 
bynajm niej o wyjątku zpod reguły ustawio
nej artykułem  2 5 ty m ; rozumie się przeto 
samo przez się, że art. 25ty pozostaje wobec 
art. 40go w zupełnej mocy. W ywody p. Gi- 
skry są więc. poprostu rabulistyką.

Sprawozdawca G i s k r  a wśród zagłu
szających okrzyków zadowolenia z skrajnej 
lewicy broni swych wywodów, wywdzięcza
jąc się Tomaszczukowi pięknem za nadobne, 
bo przypominając mu własną jego rabulisty- 
kę w rozprawach nad ustawą o opodatkowa
niu towarzystw akcyjnych.

Na wniosek p. F u s a  głosowanie nad 
wnioskiem mniejszości odbywa się imiennie. 
Oddano głosów 232, z których 122 za wnio
skiem, 110 przeciw wnioskowi; wniosek 
mniejszości przeto (bez cytatu) przyjęty. Po
lacy głosowali za wnioskiem.

Koniec posiedzenia o godź. 2 min. 45. — 
Następne jutro.

Podajemy mowę posła J a w o rsk ie 
go, mianą wśród obrad nad ustawą o za
kupieniu „o. k. uprzyw. dolnoaustryackich 
południowo zachodnich dróg żelaznych" na 
rzecz skarbu. W przekładzie z stenogram u 
mowa ta brzmi jak następuje:

„Z okoliczności wniesienia ustawy o 
uregulowania stosunków poręczonych dróg 
żelaznych powiedziano nam od rządu, że od
tąd koleje poręczone będzie się miało głó
wnie na oku, skoro koleje lokalne dosyć już 
doznały pomocy. A jednak mimo zapowiedzi 
takiej, wysoki rząd ustawicznie sprawia nam 
niespodzianki z projektów o dźwiganiu po
dupadłych kolei lokalnych, projektów różne
go rodzaju, stosownie do kłopotów kolei i 
ich przyczyn, zgodnych tylko w żądaniu 
spiesznej a obfitej pomocy z skarbu. Ż po
między wszystkich zaś kol u lokalnych, któ- 
rem i w ostatnich czasach się zajmowaliśmy, 
żadna może nie wym agała tej uwagi i ofiar
ności po wysokiej Izbie, jak właśnie kolej z 
Leobersdorf do St. Polten. Motywa przy
wiedzione w sprawozdaniu komisyi za p ro 
jektem  tak natarczywie wciskają się do prze
konania, że zaledwie można się opędzić przy
zwoleniu na żądanie. Jeśli mimo to przeciw 
projektowi głosować zamyślam, pobudki k tó
re mię do tego zniewalają, muszą oczywiście 
być tego rodzaju, że równoważą się z mo
tywami komisyi, a względnie rządu, jeśli ich 
nawet nie przeważają.

Jedną z pierwszych czynności tej wy
sokiej Izby po nowych wyborach było u- 
chwalenie tak zwanej pożyczki na zaradze
nie nędzy w ilości 8ti milionów. Ta sama 
to Izba, która dziś jeszcze zebrana i która 
ma rozstrzygnąć o projekcie niniejszym. Po
życzkę tę uchwalono przeważną większością 
głosów , nie zdawszy sobie jasno sprawy z 
przyczyn nędzy i jej rozmiarów. Uchwalono 
ją w tem przypuszczeniu, że do rządu nale
ży, a nie do wysokiej Izby, tem raniej zaś 
do posłów z osobna, starać się o użycie tej 
olbrzymiej sumy takie, jakiego wymagało jej 
przeznaczenie. Dziś już można wytworzyć 
sobie sąd, czy użycie odpowiadało celowi, 
czy skutek odpowiada wielkości ofiary. Dziś 
można wytworzyć sobie sąd, czy nie było
by lepiej było pozostać wówczas przy zasa
dzie pomocy o własnych siłach , a nie ze
zwalać na pomoc skarbu. T'r. co nie posia
dało sił żywotnich, co na suchoty cierpiało, 
byłoby upadło, a to,_ co siły te posiadało, by
łoby do nowego podźwignęło się życia. Skar
bowi byłoby się oszczędziło wielu milionów, 
które wydano kosztem tych, którzy równie 
mało zawinili w sprowadzeniu klęski, jak u- 
czestniczyli w korzyściach z pożyczki, bądź 
pośrednio, bądź bezpośrednio. Dziś można 
wydać sąd, że nigdy pomoc z skarbu nie była nie 
właściwiej udzielana, j'ak z tych 80 milionów, 
bo mniemano sztucznie stworzyć to lub za- 
pobiedz temu, co trzeba było pozostawić na
turalnem u biegowi rzeczy i wypadków; bo 
m niem ano, że trzeba powoływać do życia 
nowe przedsiębiorstwa lub wspierać istn ie
jące, których wartość co najm niej była w ąt
pliwa.

Owocem tej pożyczki, tak wyaatn^ 
szącym znamię całego postępow ania, jest 
droga żelazna z Leobersdorf do St. Polten —• 
saLgwinizm pełen różowych nadziei, egzal
towane obrazy z jednej, a wyłączna pomoc 
skarbu z drugiej strony.

Za pozwoleniem pana prezesa odczytam 
tu krótki ustęp z motywów rządowych do 
projektu w tej sprawie pierwszego, w któ
rym  ‘ chodziło o przyzwolenie 2*/* miliona, 
aby w ten sposób dać jasny pogląd, jak 
rzeczy miały się wówczas , a jak mają się 
dziś. W motywach tych wyraźnie powie
dziano :

„Ekonomicznego znaczenia tej drogi 
żelaznej najdobitniej dowodzi znaczny udział 
interesentów miejscowych w kosztach budo
wy, skoro gm iny, przemysłowcy, rolnicy 
podpisali więcej niż za dwa miliony akcyj i 
oświadczyli się gotowymi do jaknajwiększych 
ustępstw przy odstępowaniu gruntów, przy 
dostarczaniu materyałów, a szczególniej zobo
wiązali się przyjmować zapłatę w akcyach 
przedsiębiorstwa. Okoliczność ta ma bardzo 
wielkie znaczenie nietylko dla nowej dro 
żelaznej, skoro w ten sposób dana jest rękoj
mia pożądana, iż droga przyjdzie do skutku 
i że łatwo zbiorą się środki pieniężne, lecz 
i dla wszystkich kolei lokalnych, które w 
przyszłości budować się będzie o tyle, że 
świetny ten przykład adjacentów co do bez
pośredniego udziału materyalnego ustawicznie 
jak spodziewać się godzi będzie pobudzał do 
naśladownictwa. Pierwsza w tem m icyatywa 
jest godną uznania zasługą rządu".

Otóż panowie, nikomu nie myślę czynić 
zarzutu, najmniej zaś komisyi i ówczesnemu 
panu sprawozdawcy. Komisya nie mogła 
wyjaśnić rzeczy na podstawie naocznego 
przekonania się o niej lub własnego zbadania, 
m iała pod ręką tylko m ateryały przez rząd 
dostarczone. Jeśli jednak mowa tam o świe
tnym  przykładzie ku naśladowaniu, zdaje mi 
się, że sprawozdanie ówczesne wraz z spra
wozdaniami nowszemi i motywami rządowe- 
mi ówczesnemi i dzisiejszemi powinno być 
złożone w m inisterstw ie handlu inperpetuam  
rei memoriam, ku przestrodze wieku potom 
nego.

W dzisiejszych motywach rządowych 
powiedziano, że nie powiodło się rządowi 
zwalczyć trudności, które urosły z historyi 
powstania tego przedsiębiorstwa; a na innem 
miejscu powiedziano, że przyczyn tego sm u
tnego położenia rzeczy, a raczej zarodków 
jego szukać należy w wypadkach, które na
leżą do dawniejszych stadyów przedsiębior
stwa. Otóż, jeśli te zarodk’-, to nasienie grzy
bów, należy do okresu dawniejszego, zdaje 
mi się, że chyba teraźniejszemu kierownictwu 
m inisterstw a handlu powiodło się wypielęgno
wać tego pasożyta aż do rozmiarów, jakich 
nabiera w niniejszym właśnie projekcie 
ustawy.

Czyż rząd, wnosząc przed dwoma laty 
projekt o wydaniu akcyj z prawem pierw 
szeństwa, nie wiedział, że ostatecznie stosu
nek współwłasności, przywiedziony dziś jako 
motyw do nabycia tej drogi żelaznej, na 
czas dłuższy będzie rzeczą niepodobną? Mnie
mam, że rząd tak samo wówczas m ógł to 
mieć na pamięci, jak ma dzisiaj, gdy projekt 
niniejszy nas zajmuje.

Ale co więcej, panowie —  wszystkie 
z osobna fazy, które cała ta sprawa, sprawa 
tej kolei przebywała, są tego rodzaju, że 
można dziś powiedzieć, iż z pierwszem utknię
ciem motyki w ziemi dla usypania nasypu 
pod tę kolej znikła cała ofiarność, na którą 
czasu swego się powoływano (głosy; wielka 
praw da!) a budowa jej stanęła wyłącznym 
skarbu kosztem. Sprawozdanie komisyi wspo
mina naturalnie, że państwo przyjęło zobo
wiązania. właściwie przyjęto je  pod auspicya- 
mi państw a; że okoliczności tak się ukształ- 
ciły, iż jeśli prawdziwe są owe sm utne w y
darzenia, ostatecznie niem a innego sposobu, 
jak tylko nabyć tę drogę żelazną, uchwalić 
znów milion, częścią aby pokryć przewyżki 
w wydatkach, częścią aby skupić akcyę i 
uskutecznić budowle, których jeszcze braknie.

Praw da — te zobowiązania są moty
wem przynaglającym do głosowania za na
byciem kolei; ale zdaje mi się, że jeśli oko
liczności tak się ukształtowały, jak nam  dziś 
się przedstawiają, nawet ten motyw nic już 
nie znaczy, a to z tej prostej przyczyny, że, 
jak ja  mniemam, w sprawie tej od samego 
początku, jak w ogóle w sprawach wszyst
kich kolei lokalnych w Austryi nie trzym a
no się drogi jedynie w łaściw ej, jedynie pra
ktycznej. Pominięto czynnik najważniejszy je
dynie powołany, aby go słuchano; pominięto 
k r a j ,  który powinien przyuiać się do budo
wy kolei, który też zdolny pro wad nć kon
trolę surową, energiczną. Dla czego tak się 
stało, czy rozmyślnie, czy bez rozmysłu, 
w to wchodzić i w domysły się zapuszczać 
nie myślę, aby mnie to nie doprowadziło do 
wysnowania wniosków; tylko ów jeden fakt 
zaznaczam, a to tem więcej, ile że w F ran- 
cyi także, jak powszechnie wiadomo, w now
szym czasie wstąpiono na tę jedynie właści
wą drogę, jedynie praktyczną.

Przechodząc historyę wszystkich kolei 
lokalnyeh, które, nas od lat pięciu zajmowały, 
z zdumieniem zapytać m ożem y: gdzież po-



- iaf się k r a j ?  Gdzież Czechy, gdy chodzi
ło o podaną w wątpliwości budowę drogi 
żelaznej z Rakonic do Protyw ina? gdzież 
ten kraj, gdy chodziło o drogę z Pilzna do 
Brzeźna, z Falkenau do Graslic, i gdy cho
dziło o nabycie drogi z Dux do Bodenbach 
przez kolej Cieplieką? Gdzież podział się 
kraj, czynnik w pierwszym rzędzie intereso
wany? Gdzież Karyntya, gdy chodziło o ko
lej w dolinie Lavant? Gdzież Szląsk, gdy 
budowano drogi z K riegsdorf do Rom erstadt 
i z W iirbenthal do E rbersdorf?  Ignorowano 
kraj, z wyjątkiem dwóch wypadków, a to 
co do tych krajów koronnych, które właśnie 
w sprawach kolejowych nieszczególnięjszą 
cieszą się łaską tej wysokiej Izby.

Kraje te —  to Tyrol, to Galicya. W Ty
rolu na budowę linii Merańskiej uchwalono 
pożyczkę 1 - milionową pod auspicyami W y
działu krajowego i pod warunkami zabezpie- 
czającemi równie procent jak kapitał. Skarb 
dał pożyczkę ale nie wziął akcyj al pari, ani 
priorytetów. Galicya udała się do wysokiego 
rządu i do wysokiej Izby z prośbą o sub
wencjonowanie kolei lokalnych i zobowiąza
ła  się równie pod auspicyami W ydziału k ra
jowego i za współdziałaniem sejmu przyczy
niać się do wybudowania 100.000 zł. na m i
lę, podczas gdy W ydział krajowy zobowiązał 
się przejąć koszta budowy w ilości 280.000 
zł. od mili, t. j. 40.000 zł. od kilometra. 
Dotychczas rząd ani nie odpowiedział na tę 
propozycyę, ani nie wniósł jej ku załatwie
niu do Izby.

Nie myślę panowie zapuszczać się w 
szczegóły projektu niniejszego ani w zm ie
niające się ustawicznie szczegóły prelim ina
rzy, kosztów wywłaszczenia gruntów, klóre 
z początku właściciele z największą gotowo
ścią zobowiązywali się ponosić, aby tuż po 
rozpoczęciu budowy wyrzec się ofiarności i 
podwoić koszta wywłaszczenia. Co mnie i 
rodaków moich nakłania do głosowania prze
ciw projektowi, należy do rzędu tych samych 
pobudek , dla których czasu swego głosowa
liśmy za pierwszym udziałem skarbu w ilo
ści 27s m iliona , sądząc , że to będzie zna
czna pomoc dla kraju , dla braku pracy, dla 
nędzy i jak tam jeszcze nazywano te moty- 
wa. Głosowaliśmy za nim , lubo nie sądzili
śmy, iżby tylko budowa drogi żelaznej wy
łącznie w tym względzie pomódz mogła. Ale 
głosowaliśmy pod tym tylko warunkiem za
wartym w koncessy i, że nie rozpocznie się 
budowy, dopóki cały kapitał zakładowy nie 
będzie zabezpieczony. Tak się nie stało. W nie
siono drugi projekt rządowy o zakupieniu 
priorytetów w iiości 7 ’/3 m iliona; teraz zaś 
trzeci projekt rządowy żąda miliona z skar
bu , co znaczy, że kolej, która pierwotnie 
miała stanąć ofiarnością interesentów i adja- 
centów, wyłącznie kosztem skarbu jest bu
dowana. Oto postępowanie, na które zgodzić 
się nie możemy, które, zdaje mi się, nie zga
dza się nawet z godnością państwową wła
dzy ustawodawczej i rządu.

Wywody moje kończę słowy pana spra
wozdawcy, które warto uwzględnić, że „po
niesione ofiary tern mniej zobowiązują do po
noszenia dalszych ofiar, ile że i ofiarność pań
stwa ma swoje granice, po za które wycho
dzić nie można. “ Granica ta oddawna prze
kroczona. Wnoszę, aby Wysoka Izba przeszła 
nad projektem tym  do porządku dziennego. 
(Brawo ! brawo ! z prawicy.)

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Austrya na kongresie.)

Presse otrzymała od swego specjalnego 
korespondenta w Berlinie następująay list z 
datą 18 czerwca: „Już w drodze telegraficz
nej odmówiłem wszelkiego znaczenia zapa
trywaniom N ational Z eitung  co do przebie
gu kongresu, nie mogę się jednak wstrzy
mać od zaznaczenia, że artykuł wspomnia
nego dziennika narodowo-liberalnego wywo
ła ł w pewnych kołach większy niepokój, 
aniżeli po treści jego spodziewać się było 
można. Nie mówię już o tera, co powyższy 
dziennik pisze o osobistem usposobieniu Be- 
aconsfielda, Gorczakowa i Bismarcka. Można 
się przecież spodziewać , że wymienieni dy
plomaci potrafią swe osobiste dyspozycye za
stosować do wyższych interesów państw, 
którym służą, i nie zechcą zezwolić na roz
bicie się kongresu jedynie dla tego, że oso
biście mają ochotę pod koniec tygodnia opu
ścić Berlin. Inaczej ma się rzecz z uwagami 
wspomnianego dziennika co do postawy i 
stanowiska monarchii austryackiej. Musimy 
tu z góry zaznaczyć, że owe uwagi niewąt
pliwie mało licują z zapatrywauiami, panu- 
jącemi w tutejszym urzędzie kanclerskim. 
Urząd ten zanadto dobrze jest poinformowa
ny o postawie i żądaniach Austryi, aby się 
można z jego strony spodziewać zarzutu nie
jasności. Nie dopiero w ostatnich dniach lub 
tygodniac-b, ale już dawniej określił hr. A n- 
drassy z otwartością i lojalnością, która zua- 
mionuje tak jego osobisty charakter jak i 
politykę, żądania, które stawia Austrya. Do
piero niedawno wyłuszczył na publiczuem 
posiedzeniu delegacyj zarzuty Austryi prze-
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ciw traktatowi sanstefańskiemu. Gzy może 
tu  być mowa o niejasności? Może być, że 
tak zwane rossyjsko-austryackie rokowania 
rozpoczęte przez generała ignatiew a nie do
prowadziły do pewnego rezultatu. Austrya 
wolała sprawę swoją przedłożyć w zupełno
ści kongresowi, nie wiążąc się poprzednio 
żadnemi zobowiązaniami w tym lub innym 
kierunku. Gdyby więc przebieg kongresu, 
jak to się wielu spodziewa, uie miał być tak 
gładki a dzisiejszy artykuł N ational Zeitung  
winę tego chciałby zwalić na Austryę, to 
takie postępowanie zgoła nie jest uzasadnio
ne. Austrya zajmuje miejsce wśród koncertu 
europejskiego. Jeśli sprawa Europy weźmie 
pomyślny obrót, to i interesa Austryi po
myślnie się rozwiną, a tylko w razie, gdyby 
Europa doznała na kongresie zawodu, także 
Austrya byłaby nim dotknięta. N a tę osta
tnią ewentualność nie zanosi się dotąd; być 
może, że kongres napotka na liczne trudno
ści, ale możliwość ta nie osłabia jeszcze na
dziei, że mu się uda pokonać wszystkie tru 
dności ; mniejsza o to, czy na to będzie po
trzeba trzech lub czterech tygodni.“

(P ie rw sze  posiedzen ie  kongresu ).
Pierwsze posiedzeuie berlińskiego kon

gresu skończyło się 13 b. m. o godzinie 3 3/4 
z południa „Przebieg tego posiedzenia —  pi
sze Nordd. Allg. Z tg . —  był, jakeśmy to 
zapowiedzieli, bez wielkiego in teresu , cho
dziło bowiem tylko o załatwienie rozmaitych 
formalności. Pierwsze właściwe posiedzenie, 
na którem przystąpią dyplomaci do rozpraw 
nad sprawą głów ną, odbędzie się dopiero w 
poniedziałek 17 b. m. Ta długa przerwa 
między jednem a drugiem posiedzeniem nie 
była już z góry umówioną pomiędzy dyplo
m atam i, jak to doniosły niektóre dzienniki, 
nie była ona także wynikiem niedyspozycji 
ks. Gorczakowa, lecz była poprostu koniecz
nością; chodziło bowiem c to , ażeby poje- 
dyńczy pełnomocnicy porozum:eli się między 
sobą na poufnych naradach. Taka poufna na
rada odbyła się n. p. 18 b. m. o godzinie 
11 w nocy już po soiree w gmachu kan- 
clerstwa, pomiędzy hr. Andrassym  a hr. 
Szuwałowem w pomieszkaniu hr. Andra- 
ssy’ego. O ceremonii przy otwarciu kougre- 
su 13 b. m. dochodzą nas następujące szcze
g ó ły : Ks. B ism arck, w galowym uniformie 
Magdeburgskiego pułku kirasyerów, nr. 7, 
w obecności obu innych delegatów niem iec
kich, t. j. sekretarza stanu Biilowa i ks. Ho- 
h en lo h e , tudzież w obecności ambasadora 
Radowitza, rzeczywistego tajnego radcy po
selstwa Buchera, i innych dygnitarzy z 
urzędu spraw zagranicznych, przydzielonych 
do pełnienia służby na kongresie, witał przy
bywających dyplomatów. Ostatni przybył ks. 
Gorczaków. Na twarzy rossyjskiego kancle- 
rza są jesrcze ślady ciężkiego cierpienia. Ks. 
Gorczakowa wynieśli dwaj lokaje z królew
skiego powozu, wsadzili go do lektyki i za
nieśli do sali recepcyjnej. Tu pospieszył ks. 
Bismarck na powitanie Nestora europejskiej 
dyplomaeyi, podał mu w obecności wszystkich 
członków kongresu obie ręce a gdy kanclerz 
rossyjski podniósł się w lektyce, podał mu 
ks. Bismarck prawe swe ramie. Oparty na 
ramieniu ks. Bismarcka, tudzież ua ram ieniu 
radcy poselstwa, hr. Arapowa, wszedł ks. 
Gorczakow do sali obrad. Za ks. Bismar- 
kiem i Gorczakowem weszli do tej samej sa 
li inni członkowie kongresu, parami, w na
stępującym porządku: Hr. Andrassy i lord 
Beaconsfield; m inister W addington i lord Sa- 
lisbury; hr. ozuwałów i hr. St. Vallier; hr. 
Oorti i ks. Hohenlohe-Schillingsfiirst. Na sa
mym ostatku wszedł sekretarz stanu Biilów 
z ambasadorem Radowitzem a za nim we
szła cała świta dyplomatyczna. Po zajęciu 
przygotowanych miejsc, oświadczył ks. B is
marck, podniósłszy się z siedzenia, że z po
lecenia Jego Mości Cesarza i Króla otwiera 
kongres, poezem pow itał członków kongresu 
mową wygłoszoną w języku francuzkim. 
Pierwsza część tej mowy była powitaniem 
obecnych dyplomatów. W drugiej części po
dał mówca krótki szkic rossyjsko-tureckiej 
wojny, której zakończeniem jest obecny kon
gres' mający pokój na celu. W końcu pod
niósł kanclerz niemiecki, że podobnie jak 
cały świat wykształcony śledzi z największem 
wytężeniem przebieg obrad kongresu, tak 
też i Jego Mość Cesarz niemiecki żywi na
dzieję, iż kongres, powagą reprezentantów 
rządów zaprzyAźnionych spowoduje szczęśli
we rozwiązanie wszystkich kwestyj drażli
wych, które powstały wskutek traktatu sau- 
stefańskiego. Następnie zabrał głos hr. A n 
d r a s s y ,  ażeby jako reprezentant tego m o
carstwa, które pierwsze poruszyło ideę kon
gresu, zaproponować wybór ks. Bismarcka 
na prezydenta kongresu. Na uzasadnienie 
tej propozycyi przytoczył mówca, że pierw
szemu pełnomocnikowi Niemiec należy się 
ten zaszczyt chociażby tylko dla tego, że 
stolica Niemiec gości w swych m urach u- 
przejmie członków kongresu. Ale w tym  
wypadku nie decyduje jeszcze zwyczaj, de
cyduje tu raczej wszechstronne uznanie za
sług wielkiego męża stanu. Po tem przem ó
wieniu został ks. Bism arck, bez dalszych 
rozpraw wybrany jednogłośnie prezydentem
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kongresu, poczem ukonstytuowało się biuro 
prezydyalne z panów już z góry desygnowa
nych. I  tak został p. Radowitz wybrany 
protokolantem; tajny radca poselstwa, Bucher, 
archiwaryuszem kongresu; h r Mouy, sekre
tarzem a radcy poselstwa dr. Busch i hr. 
H erbert Bismarck pomocnikami sekretarza. 
Następnie zabrał znowu głos hr. Andrassy i 
z polecenia Jego Mości Cesarza A ustryi dał 
w gorących słowach wyraz powszechnej ra
dości, że czyny zbrodnicze podjęte w ostat
nich tygodniach na życie Jego Mości Cesa
rza Niemiec, zostały udarem nione przez Bos
kie zrządzenie i że dostojny Pan, dzięki Bos
kiej Opatrzności, przebył szczęśliwie^nąjkry- 
tyczniejsze fazy rekonwalescencyi. Wszyscy 
członkowie kongresu powstali z swych miejsc 
podczas mowy hr. Audrassego na znak, że 
podzielają jej życzenia. Ks. Bism arck po
dziękował hr. A ndrassy’emu w Im ieniu swe
go Cesarza, poczem za zgodą uczestników 
kongresu zam knął pierwsze posiedzenie o 
godzinie 3 min. 35 z południa11.

(D w a  protesty ).
Kolnische Zeitung  otrzym ała od swego 

korespondenta z Pery odpis dokum entu pod 
tytułem  : „ Girculairc du Gouvcrncment pro~ 
visoire Pom ak a u x  represm tants des pu issan-  
ces du traite de PctYis d  Gonstantinopic11. 
(Okólnik prowizorycznego rządu pomackiego 
do reprezentantów mocarstw traktatow ych 
w Konstautynopolu). Okólnik ten przypo
mina mocarstwom, że po wybuchu * po
wstania w Hercogowinie i Bośnii w intere
sie ludzkości wstawiały się za powstańcami, 
mimo że nie ulegało najmniejszej wątpli
wości, że powstańcy wykroczyli przeciw u- 
stawom państwa. Obecny stan powstania 
Pomaków jest tego rodzaju, iż Europa nie 
tylko ma prawo, ale nawet m oralny obowią
zek zbadania przyczyn tego powstania „Nie 
zbuntowaliśmy się przeciw nikomu, chwyci
liśmy tylko za oręż, aby bronić ’ własnego 
życia i mieuia, a czyniąc to, zrobiliśmy tyl
ko użytek z niezaprzeczonego prawa koniecz
nej obrony w ła s n e j D l a  wytłumaczenia po
wstania wskazuje okólnik na okrucieństwa, 
na które byli wystawieni m ahom etanie ze 
strony „bułgarskich baszybożuków.“ „Doda
jemy, że najokropniejsze zbrodnie zostały 
spełnione przez Bułgarów i że Rossyanie 
zdają się być zupełnie niezdolnymi do po
skromienia dzikości tego ludu“. Rząd prowi
zoryczny przedkłada dalej reprezentantom  
mocarstw prośbę, aby za ich wstawieniem 
się Pomacy zostali uznani za stronę prowa
dzącą wojnę i aby m ocarstwa nie zatw ier
dziły traktatu sanstefańskiego. Pomacy wzy
wają w końcu reprezentantów mocarstw, aby 
wysłali delegatów i przekonali się, jaka ist
nieje różnica pomiędzy tą częścią europejskiej 
Turcji-, która zoslaje pod prowizorycznym 
rządem pomackim, a tą która podlega Ros- 
syanom.

Inny protest a to przeciw przyłączeniu 
do Grecyi został wydany przez „ceutralny 
kom itet dla obrouy praw narodowości albań
skiej11 w odezwie do wszystkich patryotów al
bańskich. Protest ten opiewa : „Niedawno
ogłosiliśmy za pośrednictwem prasy protest 
przeciw pretensyom rządu helleńskiego do 
niższej Albanii czyli Epiru, który stanowi 
integralną część naszego kraju. Wiadomo że 
Aibańczyey, o ile tego wymagały ich obo
wiązki względem Porty, przestrzegali seisłej 
neu tralności‘w wojnie między Turcyą a Czar
nogórą. Musieliście się więc dowiedzie z 
pewnem zdziwieniem, że Czarnogóra pod 
pozorem oswobodzenia swoich braci w H er
cegowinie rzuciła się na porty i na teryto- 
ryum  północnej Albanii. Mniemaliśmy, że z 
końcem wojny ustanie to, ale niestety rząd 
czarnogórski kusi się o ugruntowanie swego 
panowania w zajętych posiadłościach, a z Al- 
bańczykami postępuje tak, jak gdyby_ byli 
już jego poddanymi. Naczelnicy czarnogórscy 
popełniają ciągle gw ałty i rabunki w kraju 
naszym i dopuszczają się codziennie nadużyć. 
Takie napastnicze postępowanie wywołało 
już głębokie i ogólne oburzenie. Należy się 
obawiać krwawych starć pomiędzy oddziała
mi czarnogórskiemi i napadniętą ludnością, a 
w całej Albanii rozlega się już okrzyk : Mu
simy naszym uciśnionym i łupionym bra
ciom pospieszyć na pomoc'‘. Komitet cen
tralny uważa za swe zadanie zapobiedz wy
buchowi walki, między dwoma ludami i do
łoży wszelkich starań, aby w obec opinii pu
blicznej i dyplomaeyi bronić praw narodo
wości albańskiej w górnej Albanii. Poczynił 
potrzebne kroki u W. Porty i u gabinetów 
mocarstw, aby ostrzedz rząd czarnogórski w 
jego niesprawiedliwem postępowaniu. Równo
cześnie zwraca się komitet do wszystkich 
przewódców i patryotów albańskich z prośbą, 
aby dołożyli wszelkich starań celem powścią
gnięcia uzasadnionej zresztą niecierpliwości 
swych braci i celem wzbudzenia w nich u- 
fuości w łaskawość sułtana i innych władców 
europejskich, którym z pewnością leży na 
sercu spokój i dobrobyt wszystkich ludów 
W schodu. Pragniem y żyć w zgodzie z wszyst
kimi naszymi braćmi w Czarnogórze i Gre
cyi, w Serbii i B ułgaryi; nie żądamy i uie 
chcemy niczego innego; ale jesteśmy też

mocno zdecydowani bronić wszystkiego, co 
do nas należy. Albańczykom należy więc zo
stawić kraj albański. Pera-Konstantynopol 30 
maja 1878“.

(Z  R u m u n ii.)
Z Bukaresztu pisze 11 b. m. korespon

dent Polit. C o r r e s p „Wczoraj odbyła się 
w zamku Ootroceni, letniej rezydencyi księ
cia Karola, rada m inistrów, pod jego przewo
dnictwem. Przedmiotem narady był w pierw 
szym rzędzie ruch arm ii rossyjskiej, spostrze
żony przed 48 godzinami, ruch, jaki ta  a r
mia wykonała w kierunku Plojeszti, tudzież 
w kierunku Piteszti. Na radzie ministrów 
miały zapaść bardzo ważne postanowienia. 
Rumuni o ile możności starać się będą unikać 
wszelkich starć, i w tym celu ma armia ru 
muńska skoncentrować się jeszcze bardziej ; 
ale oznaczono zarazem granicę, po za którą 
nio wolno się jej cofnąć. Postanowiono także 
wnieść energiczny protest do europejskich 
mocarstw, podpisanych na traktacie paryskim, 
na wypadek, gdyby Rossya nie w strzym ała 
dalszego pochodu swej armii, który musi 
koniecznie być uważany za ruch zaczepny. 
Tym uchwałom nadaje osobliwszy koloryt 
ta okoliczność, że dniem przedtem, gdy 
rząd rumuński otrzym ał autentyczne do
niesienia o wciśnięciu się wojsk rossyj- 
skich pomiędzy pozycje, zajęte przez wojska 
rumuńskie, udał się C. A. Rosetti, m inister 
spraw wewnętrznych, prowadzący tymczaso
wo prezydyum seuatu, do tutejszego dyplo
matycznego agenta rossyjskiego, br. Stuarta, 
i zapytał go całkiem otwarcie, jaki cel ma 
ruch militarny wykonany przez wojska ros- 
syjskie przeciw Rumunom ? Br. S tuart miał 
dać zapewnienie, że ten ruch nie ma wcale 
cechy nieprzyjaznej i że rząd rum uński nie 
ma najmniejszego powodu niepokoić się tym 
faktem ; są to poprostu „ruchy polowe“ 
(Canipements-Bewegungeri), które są niezbęd
nie potrzebne dla rozm aitych przyczyn, prze- 
dewszystkiem zaś dla zapobieżenia „aglome- 
racyi wojsk“ i możliwym dalszym następ
stwom. M inister rum uński wyraził powątpie
wanie, ażali istotnie ta okoliczność jest powodem 
posuwania się wojsk rossyjskieb przeciw ar
mii rum uńskiej i nadm ieDił, że tak rząd je 
go. jako też luduość całego kraju jest zanie
pokojoną tym powolnym, ale coraz więcej 
rozwijającym się „systemem polowym11 sprzy
mierzonej armii rossyjskiej. W ciągu dalszej 
konw ersacji miał dyplomata rossyjski z 
uśmiechem na twarzy zapytać rum uńskiego 
m inistra - . . .S k o r o  a r m i a  w a s z a  s p r a 
w i a  w a m  t y l e  k ł o p o t u ,  d l a  c z e g o  
j e j  n i e  r o z b r o i c i e ? "  Na to miał odpo
wiedzieć Rosetti także z uśm iechem : „A ch ! 
k o c h a n y  b a r o n i e !  J e ż e l i  m n i e  
k t o  c h c e  z a m o r d o w a ć ,  t o  n i e  o d 
r z u c ę  o d  s i e b i e  b r o n i ,  k t ó r ą  m o 
g ę  s i ę  o b r o n i ć  i n i e  u ł a t w i ę  m u  
t y m  s p o s o b e m  d z i e ł a . "  W dniu na
stępnym odbyła się w Kotroceni narada mi- 
nisteryalna. o której wspomniałem powyżej. 
Charakterystyczną jest ta okoliczność, że ru 
muńskie dzienniki nie wspominają zgoła nic 
o najnowszych marszach armii rossyjskiej w 
kierunku Plojeszti i Piteszti.

Dnia 1 czerwca starego stylu zacznie 
rząd wydawać „bilety hipoteczne": są to
pierwsze pieniądze papierowe, jakie pojawią 
się w Rumunii. W ciągu czerwca ma rząd 
wydać takich biletów w nominalnej wartości
1.200.000 franków. M inister skarbu polecił 
kasom rządowym, ażeby te bilety przyjmo
wały al pari i ażeby ua żądanie stron p ła
ciły za nie monetą brzęczącą. Tutejsi ban
kierzy mieli oświadczyć ministrowi skarbu, 
że przyjmować będą bilety hipoteczne w no
minalnej wartości. Dalsza operacja  finanso
wa, która dopiero ju tro  zostanie ogłoszoną, 
polega na tem, że od 15 czerwca płacić bę
dzie rząd za rządowe asygnaly kasowe tylko 
10 od sta, podczas gdy dotychczas wynosiła 
prow izja 12 od sta."

KRONI KA
— P . W aw rzyniec Zarem ba,

komendant pułku piech. nr. 49, mianowany 
komendantem akademii wojskowej w Wiener- 
Neustadt.

* W p rzy stęp ie  e p ile p sy i sko
czył wczoraj o godzinie 4tej po południu z mo
stu przed hotelem Lazarusa do Pełtw i Jan  Cza
ja, 15 letni chłopak, syn stróża. Szczęśliwym 
przypadkiem uie odniósł żaduego uszkodzenia.

* K radzież w k o śc ie le  P. Karol 
Greiner, właściciel huty szklannej, padł wczo
raj ofiarą sprytu rzezimieszków lwowskich. 
Będąc przed południem w kościele OO. Jezui
tów w czasie bierzmowania, został nagle ściś
nięty wśród tłumu, był jednak tyle przezorny, 
że ręką przytrzymał pugilares z pieniądzmi w 
kieszeni, aby mu go nie wyciągnięto. Nie prze
szkodziło to jednak, że mu złodziej odpiął od 
kamizelki zegarek z łańcuszkiem, a drugi! wy
ciągnął chustkę. Zegarek był złoty, ankier po
dwójnie kryty, łańcuszek także złoty z podłuż
nych ogniwek. Szkoda wynosi 130 złr.
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* De*ercya. Zeszłej środy wydalił się 

z koszar tutejszego pułku piechoty ks. Hol
sztyńskiego szeregowiec Emilian Biłyk i już nie 
powrócił. Zbieg jest z profesyi kucharzem i n- 
ciekł w ubraniu wojskowem z bagnetem przy 
boku.

(JM .)  B ad an ia  arch eolog iczn e
epok pierwotnych, corocznie przedsiębrane przez 
akademię umiejętności w Krakowie, zostały roz
poczęte w ostatnich dniach maja przez jej wy
słannika pana A. H. Kirkora, w Żnihrodach 
nad Strypą, w powiecie Zaleszczyckim, w oko
licach Jazłowca. Pan Kirkor znalazł tutaj wspa
niałe cmentarzysko kurhanowe, przedchrześciań- 
skie, złożone z kilkudziesięciu mogił, i co jest 
rzeczą nader ważną i rzadką na Podolu, zupeł
nie w całości zachowanych. Gdy inne tego ro
dzaju zabytki w tej żyznej okolicy zwykle by
wają oraniem niszczone, tu przesądy ludowe o 
wymarzonych strachach i widmach nie pozwo
liły tknąć ich motyką. Z liczby tych kurhanów 
rozkopał p. Kirkor kilkanaście a jako świadek 
naoczny tych badań ciekawych mogę wymienić 
ważniejsze przynajmniej przedmioty w grobach 
tych odkryte. Każdy grób zawierał jeden, a co 
najwięcej dwa skielety, wszystkie głowami na 
południowo-zachód zwrócone. Przy każdym skie- 
lecie znaleziono wiele wyrobów krzemiennych i 
ceramicznych. Niektóre z nich, jak n. p. sie
kierki, chociaż nadtłuczne. odznaczają się nader 
pięknym i starannym wyrobem. Z wyrobów gli
nianych zadziwia gruboziarnistość naczyń, a mi
mo to oryginalna, niekiedy nawet piękna orna
mentyka. Nadto znaleziono wiele bardzo pięk
nych bronzów. Z tych odznaczają się szczegól
nie ozdoby na szyję w kształcie dużych kulek, 
nader starannie a jour  wyrobionych, dalej za
usznice złożone z kulek bronzowyeh niespaja- 
nych, ze sobą połączonych, od czterech do dzie
więciu ogniw liczące (17 centymetrów długie) 
jakoteż wieszadła w kształcie półksiężyca, pier
ścienie o rozmaitym kształcie i t. p. W końcu 
znaleziono i kilka przedmiotów żelaznych. Mo
giły Żnibrodzkie tedy reprezentują nam wszyst
kie trzy epoki; właściwie zaś, według zdania 
pana Kirkora należą do epoki ostatniej, żelaznej, 
albowiem wyroby krzemienne znalazły się tu 
tylko jako pamiątkowe lub obrzędowe, co też 
potwierdzają niektóre pokruszone krzemyki w 
kształcie nożów lub innych narzędzi, jako amu
lety pod dolną szczęką znalezione. W badaniach 
tych brał gorliwy udział i chętną niósł pumoc 
właściciel sąsiednich Beremian, Erazm br. Hey- i 
del, a p. Stanisław Grzegorzewski, inżynier ob
wodowy, zdjął na miejscu dokładny plan sytu
acyjny całej miejscowości.

f  W illiam  Cul len  B ry a u t. ne
stor poetów północno-amerykańskich, zakończył 
d. 12 bm. życie w Nowym Jorku. Bryant uro
dził się d. 3 listopada 1794 w miejscowości 
Cummington, w stanie Massachusetts i już w 
dziesiątym roku życia dał poznać swe zdolno
ści pisarskie. W r. 1825 osiadł stale w No
wym Jorku, gdzie wkrótce objął redakcyę dzien
nika Eocning Post. W dzienniku tym później 
ogłosił słynne swe listy z podróży po Europie. 
Zbiorowe wydanie pism Bryanta ukazało się 
jeszcze w r. 1832.

— W ystaw a p tak ów  w parku 
paryskiej wystawy powszechnej, otwarta została 
we czwartek. Same kolonie francuskie w Sene- 
galii nadesłały na tę wystawę 30.000 par 
najrozmaitszych ptaków, z których jednak trze
cia część wyginęła podczas transportu do 
Europy.

— M iecz na n ieb ie . N nrodni 
L isty  opowiadają, że późnym wieczorom w 
piątek podczas gwałtownej burzy można było 
w Pradze widzieć na niebie ogromny miecz 
z rękojeścią, końcem zwrócony w stronę półno
cno-wschodnią. Zjawisko powstało z promieni 
księżyca, łamiących się wśród gęstych chmur, 
i trwało przez pięć minut. Tłumy ludzi na 
ulicach przypatrywały się tej osobliwszej 
igraszce blasków, przyczem, rozumie się, nie 
obyło się bez złowrogich wróżb dla świata, 
jak zwykle, gdy się ukaże coś podobnego na 
niebie.

—  Ofiara zam achu skrytobójczego 
w Kijowie, o którym przedwczoraj podaliśmy 
wiadomość, kapitan żandannski br. Heiking, 
jak się dowiaduje Boh. umaił z ran d. 11 h. 
m. Sprawcy zamachu dotychczas jeszcze nie 
wyśledzono, jakkolwiek nazwisko jego jest ja
wnie wymieniane przez studentów kijowskich. 
Wątpliwości nie ulega, że grają tu rolę pobud
ki polityczne. W Kijowie panować ma wielkie 
wzburzenie umysłów, w obec którego polieya 
jest bezwładną.

—  F a t a l n e  r o z t a r g n i e n i e .  Bel
gradzki korespondent Pol. Gorr. opowiada, że 
podczas nabożeństwa żałobnego w dziesięcio
letnią rocznicę śmierci zamordowanego księcia 
serbskiego Michała Obrenowieza, które się 
odbyło w zeszłym tygodniu, celebrujący pop 
Nowakowicz, w obecności dworu książęcego i 
samego księcia, przez roztargnienie zamiast 
modlić się „za duszę ś. p. księcia Michała", 
polecił Bogu „duszę ś. p. księcia Milana". 
Książe tak był tern rozgniewany, że natych
miast kazał usunąć Nowakowicza z katedry bel
gradzkiej.

N a p a f i  n a  p o c i ą g .  Telegram 
doniósł nam przed tygodniem o napadzie zbój

ców na pociąg pospieszny o dwie mile od 
Barcelony w Hiszpanii. Jeden z podróżnych 
pociągu tego w następujący sposób opisuje ten 
napad w jednym z dzienników francuskich: 
Ujechaliśmy z 15 kilometrów od Barcelony, 

i kiedy pociąg nagle zwolnił biegu i wnet też 
stanął w miejscu, gdzie wcale nie było stacyi. 
Zanim jednak podróżni zdołali zdać sobie spra
wę z tego, co się w około nich działo, usłysza
łem głos z pola: „Natychmiast niech składa 
broń, kto ją ma przy sobie, gdyż ten, któryby 
nie uczynił tego, dostanie kulą w głowę" — a 
jednocześnie w drzwiczkach wagonu pokazał 
się drab uzbrojony, z wysuniętym naprzód i 
gotowym do wystrzału karabinem. „Dawajcie 
natychmiast pieniądze, kosztowności i co kto 
wartościowego ma przy sobie —  mówił dalej 
zbójca, wszedłszy do wagonu —  gdyż przeszu- 

_ kam rzeczy każdego z osobna i zastrzelę tego. 
ktoby cośkolwiek zataił przy sobie". Rozumie 
się, że nikomu przez myśl nie przeszło stawić 
mu opór, w ciemności bowiem nocnej widzieli
śmy przez okno 30 luf karabinowych, skiero
wanych ku nam. Kobiety i dzieci krzyczały 
przeraźliwie, ale nic to nie pomogło. Oddałem 
temu kasyerowi rabusiów portmonetkę własną 
i mojej kuzynki, w których się znajdowało 
około 300 franków, pomimo to rabuś później 
przetrząsnął nasze rzeczy a nawet moje suknie,

' czego jednak nie zrobił u kobiet. Na swoje 
usprawiedliwienie „pan kapitan" nadmienił, że 
dla opłacenia swych ludzi potrzebuje dużo 
pieniędzy, z tego więc powodu pozwolił sobie 

' nas zatrzymać. Wszystko to nie trwało nad 
pięć minut, poczem usłyszeliśmy wystrzał pi
stoletowy w polu, banda rabusiów znikła w 
ciemności, a pociąg po chwili ruszył z powro
tem do Barcelony. Napad, wykonany z tak 
niesłychaną zuchwałością, miał miejsce o go- 

| dżinie 11 w nocy.

—  Zwierzęca dzikość. Dzienniki 
, berlińskie opowiadają o wypadku, świadczącym 
. P ohydnem zdziczeniu pospólstwa w Prusiech.

W parku królewskim Sanssouci pod Poczda
mom w nocy na 11 b. m. napadł nieznajomy 
człowiek dozorcę miejscowego, i chwyciwszy go 
za gardło przyłożył mu rewolwer do. czoła. Na
padnięty w chwili wystrzału zdołał odtrącić 
broń tak, że kula przeszyła tylko jego czapkę. 
Jednocześnie jednak inny łotr uchwycił go za 
nogi, a gdy dozorca upadł na ziemię, obydwaj 
złoczyńcy uklękli mu na piersi i pastwiąc się 
nad nieszczęśliwym skneblowali go tak, że się 
ruszyć nie mógł i zatkali mu usta piaskiem, 
ażeby nie mógł wołać o pomoc. Usłyszawszy 
po chwili kroki zbliżających się osób, złoczyń
cy posypali leżącą na ziemi ofiarę prochem, 
który mieli z sobą i rzucili na proch palące 
się cygaro, ażeby dozorcę „w ysadzić w pow ie
trze", poczem schronili się w zarośla. Na szczę
ście proch się nie zajął. Złoczyńców nie zdoła
no ująć, trudno też pojąć, co było powodem 
napadu. To pewna, że nio był on wynikiem oso
bistej zemsty, gdyż napadnięty nie znał żadne
go z złoczyńców; o rabunek, zdaje się, nie szło 
tu także, nic bowiem nie zabrano napadnięte
mu. Widocznie z prostej dzikości tylko wyko
nany był ten napad.

— N o w e  g r a n a t y .  W porcie wło
skim Spezia odbywały się niedawno próby strze
lania z dział sto i dwustotonnowych nowo-wy- 
nalezionemi granatami, które mają skutek praw
dziwie straszliwy. Granat taki, pęknąwszy w 
pewnej z góry oznaczonej odległości, wyrzuca 
z siebie 58 mniejszych pocisków, które po chwili 
znów pękają każdy z osobna, rozdrabniając się 
tym sposobem na mnóstwo małych kul i odłam
ków żelaznych, ogarniających u celu obszar 
550 metrów kwadratowych. Marynarka włoska 
otrzyma teraz te nowowynalezione granaty obok 
bomb olbrzymich, które w odległości 2000 me
trów przebić mogą nawskróś pancerz stalowy 
okrętów 55 centimetrów gruby.

— A stronom ia w p arlam en 
cie. Na posiedzeniu włoskiej Izby deputowa
nych d. 10 b. m. przedłożony został przez rząd 
i po krótkiej rozprawie przyjęty projekt ustawy, 
przyzwalający kredyt w wysokości 250.000 li
rów na sprawienie nowego, 45 centimetrów w 
świetle mającego teleskopu dla obserwatoryum 
w Medyolanie. Projekt napotkał na silną opo- 
zycyę, mianowicie ze strony deputowanego 
Maiocchi, który był zdania, że wydatek taki 
wśród obecnych stosunków finasowych kraju 
jest czystym zbytkiem; przypomniał dalej, że 
ta sama Izba nie wahała się uchwalić podatku 
od miewa, tyle uciążliwego dla najuboższych 
klas ludnośoi i „wyraził nadzieję", że mieszkań
cy planety Marsa zapewne nie opłacają tego 
podatku. Za projektem przemówił gorąco depu
towany Sella, podnosząc, że Włochy powinny 
dążyć do utrzymania się na zaszczytnem stano
wisku, jakie zajęły na polu umiejętności, a zwła
szcza w dziedzinie astronomii, jako ojczyzna 
Galileusza, Secchiego i t. d.

— B a n d y ci włoscy niedawno w po
bliżu Rzymu napadli kassyera drogi żelaznej 
markiza Dragonetti i zrabowali mu 28.000 li
rów, które wiózł do Akwinu, ażeby wypłacić 
należytość robotnikom.

Z I Z B Y  SĄDOWEJ .

( Gospodarka m ałomiejska)

(Dokończenie.)
(L ). Po dwutygodniowej rozprawie za

padł w sobotę werdykt przysięgłych i wyrok 
trybunału w tej sprawie. Co do Franciszka Ki- 
k ie w ic z a ,  b. kasyera przy sądzie gminnym 
w Kałuszu, orzekli przysięgli, że sprzeniewie
rzył podatki rządowe za r. 1877 w kwocie 680 
złr; że jako sekwester podatkowy sprzeniewie
rzył kwotę 55 złr. tudzież uależytości gminne 
w kwocie 3 0 ^ 4 0  złr. Na podstawie tego wer
dyktu skazał trybunał K ik ie w ic z a ,  na jedno
roczne ciężkie więzienie, zaostrzone jednorazowym 
postem w tygodniu.

W sprawie Edwarda K u m p e rta  b. bur
mistrza w Kałuszu zaprzeczyli przysięgli pyta
nie, wystosowane do nich w myśl oskarżenia 
co do współwiny w zbrodni sprzeniewierzenia 
popełnionej przez Kikiewicza, zaprzeczyli także 
jednogłośnie pytanie co do zbrodni oszustwa 
popełnionej rzekomo na pp. Bałutowskim i To- 
warnickim, a potwierdzili natomiast 9 głosami 
zarzut uczyniony mu przez oskarżyciela, p. Si- 
monowicza, że sprzeniewierzył powierzone mu 
jako burmistrzowi pieniądze repartycyjne, ścią
gnięte przez polieyanta Ostrowskiego od człon
ków gminy za nżywanie pastwiska miejskiego, 
a wynoszące przeszło 100 złr, Wskutek tego 
werdyktu zasądził trybunał K u m p e r ta  na 
jednoroczne ciężkie więzienie.

Maryę K o s s o w s k ą , żonę pocztmistrza, 
oskarżoną o współwinę w zbrodni oszustwa, 
popełnionej rzekomo przez Kumperta na pp. 
Towarnickim i Bałutowskim, uwolnił trybunał 
od oskarżenia na podstawie negatywnego wer
dyktu pp. przysięgłych.

OSTATIIA POCZTA
Od naszego berlińskiego sprawozdawcy 

otrzymujemy list następujący :

B er lin  ,  15 czerwca.

(iif) Pełnomocnicy kongresowi pracują, 
rzec można, dniem i nocą, aby wygładzić 
drogę obradom na właściwych sessyach kon
gresu. Mamy więc teraz rodzaj prelimina- 
ryów kongresowych , których celem jest po
godzić najdrażliwsze różnice w drodze pouf
nych rokowań, czyli, jak się trafnie wyraził 
h r. Andrassy par des conversations non en- 
registrables. Dotąd utrzym ują się wszelkie 
widoki pomyślnego rezultatu. Przybycie T ur
ków nie osłabiło tej nadzieji, jak się tego 
obawiano. Pełnomocnicy Porty zapewniają 
uroczyście, że przyjechali z inteucyami po
kojowemu Ale wierzyć temu zupełnie było
by może naiwnie. Przewlekać, gmatwać, zy
skiwać na czasie, to tradycyjna polityka 
Porty ; dyplomaci tureccy są prawdziwymi 
mistrzami na tern polu. Dziś rano hr. A n
drassy konferował dwie godziny z Karatheo- 
dorym baszą. Turcy klną się na proroka, że 
chcą pokoju, ale dodają, że muszą koniecz
nie rappeler a l'Europę, qu' il  existe encore 
un  droit des gens et qu' on Va trop oublie...

Kwestya rum uńska przedstawia się go
rzej , niż się obawiać było można. Nie ulega 
prawie w ątpliw ości, że Rumuni postanowili 
nie poddać się uchwałom  k o n g resu , gdyby 
ten przyznał Bessarabię Rossyi. Tymczasem 
rzeczą jest niemal p ew n ą , że Rossya prze- 
prze to żądanie. Pan Radowitz powiedział 
wczoraj Rumunom : „ Que venez vous invo- 
quer la conuention rousso-rumaine ? Vous Va- 
vez conclue malgre nous. Elle ne peut pas  
vous protegeru. Gorzka pigułka i zasłużona 
nagroda polityki rum uńskiej przedwojennej, 
ale z drugiej strony trudno nie przyznać, że 
pogwałcenie maleńkiej Rum unii przez Rossyę 
nie stanowi jasnej karty współczesnej historyi 
europejskiej. O ile wierzyć można zapewnie
niom , R u m u n ia , skoro się tylko przekona, 
że jej szanse są rozpaczliwe, nie będzie cze
kać na koniec kongresu, ale zacznie —  strze
lać do R ossyau! Charakterystyczny to rezul
tat dyplom acyi!

Pretensye Czarnogóry stanowią także 
jedną z drażliwszych trudności sytuacyi. Ros 
sya popierać będzie szczerze zachcianki N i
kity, ale już dziś można przypuszczać z pe
wnością , że w kwestyi A ntiw ari Rossya nie 
jest zw iązaną, i że skłoni się do ustępstwa, 
zw łaszcza, że jej to nic kosztować nie bę
dzie, a wdzięczność wobec sprzymierzeńców 
nie zwykła zbyt krępować jej dyplomacyi.

Zbyt optymistyczne wrażenia pierw
szych chwil kongresu prędko minęły, a miej
sce ich zajęła chłodna rozwaga. Dzisiaj nikt 
już nie łudzi się, aby kongres nawet w naj
lepszym razie załatwić mógł swe prace w 
terminie kilkudniowym; bardziej szczegółowe 
rozpatrzenie się w przedmiocie obrad prze
konało wszystkich, że prace kongresu obli
czać trzeba uie na dnie, lecz na tygodnie. 
Już samo ułożenie programu napotyka na 
wiole trudności, a układy między pojedyń- 
czemi mocarstwami, mające rozjaśnić ich 
wzajemne stanowisko, zabierają dużo czasu. 
W ostatuich dniach poruszono kwestyę ró
wnoczesnego odwrotu sił zbrojnych angiel
skich i rossyjskich z pod Konstantynopola — 
kwestyę, jak wiadomo, bardzo drażliwą i w 
praktyce truduą do rozwiązania. Kwestya ta 
ma stanąć na porządku dziennym dzisiejsze
go posiedzenia kongresu.

Także berliński list Politische Corresp. 
przestrzega przed zbytnim  optymizmem w 
przyjmowauiu wiadomości o kongresie. Z tre
ści tego listu w ynika, że dotychczas, mimo 
kilkakrotnych konferencyj hr. Andrassego z 
hr. Szuwałowem n i e  p r z y s z ł o  j e s z 
c z e  d o  p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  Au -  
s t r y ą  a R o s s y a .  Także kompromis au- 
glo-rossyjski nie jest jeszcze faktem, jakkol
wiek zaprzeczyć się nie da, że między gabi
netami londyńskim i petersburskim przyszło 
do jakiegoś porozumienia. Przypuszczenie 
Rumunii i Serbii do udziału w kongresie 
jest rzeczą więcej niż wątpliwą. Przedewszy- 
stkiem musiałyby te kraje uzyskać uznanie 
swej niepodległości, do czego jeszcze daleko. 
Natom iast Grecya, jako państwo niezawisłe, 
zostanie, jak się zdaje, przypuszczoną do 
kongresu, chociaż podniesiono przeciw temu 
pewue trudności formalne. Szanse Rumunii 
w kwestyi bessarabskiej są rozpaczliwe. Sam 
rząd rumuński nie oddaje się w tej mierze 
żadnej illuzyi, chociaż reprezentanci jego w 
Berlinie zapowiadają opór usque ad  finem. 
Dzisiaj wątpliwem jest już nawet, czyli Ru
munia w zamian za Ressarabię otrzyma I)o- 
bruczę —  indemnizacyę. co prawda, bardzo 
wątpliwej wartości..

Pełnom ocnik Grecyi, p. D o 1 i j a n n i s, 
przedłożyć ma kongresowi memoryał, w któ
rym rząd grecki domaga się przyłączenia do 
królestwa -— E p i r u ,  wybrzeży morza Egej
skiego aż po górę Athos z miastem S a I o- 
n i k ą , dalej wysp K r e t y ,  R h o d o s , 
S a m o s  i C h i o s.

Z Paryża, gdzie s z a c h  p e r s k i  obec
nie bawi, donoszą, że P  e r  s y a domaga się 
przypuszczenia do kongresu, a to z powodu, 
że sprawa wschodnia dotyka także interesów 
perskich. Poseł perski przy dworze angiel
skim wyjechał 14 b. m., z Paryża do Ber
lina, aby tam poprzeć żądanie perskiego W. 
Wezyra, który wystosował już w tej sprawie 
uoty do Bismarcka, Gorczakowa, A ndrassy’ego 
i Salisbury’ego. W nocie do Salisbury’ego 
przypomina W. W ezyr obietnice, poczynione 
P e rs ji przez rząd angielski na wypadek jej 
neutralności.

Z powodu zabiegów Alliance Israelite 
aby Kongres poruszył także sprawę e m a n 
c y p a c j i  ż y d ó w  r u m u ń s k i c h  po
wiada Nordd. Allg. Ztg. że sprawa ta nie 
może być załatwioną bez równoczesnego 
równouprawnienia wszystkich wyznań na 
Wschodzie.

Reichsanzetger niemiecki ogłasza roz
porządzenie, poruczające m inistrowi H o fm a 
n o w i  zastępstwo kanclerza państwa w spra
wach finansowych.

S y n o d  s t a r o k a t o l i c k i  w B o n n  
orzekł zniesienie c e l i b a t u  d u c h o w n y c h ,  
który zresztą przez pastorów starokatolickich 
od samego powstania tej sekty nie był prze
strzegany. Uchwała ta zapadła 75 głosami
przeciw 22. H abeant s ib i!

W a s h i n g t o ń s k a  Izba reprezentan
tów uchwaliła 215 głosami przeciw 21 re- 
zolucyę tej treści: Gdy kongres wybrał H a y « ' 
s a p rezydentem , przeto kongres oświadcza* 
iż żaden kongres nie ma prawa obalać tego 
postanowienia, a każde tego rodzaju usiłowa
nie byłoby rewolucyą. (Jest to odpowiedz na 
żądanie tewizyi głosowania w niektórych 
krajach południowych Unii. Red.)

W łaściwej przyczyny nagłego i równo
czesnego upadku w. wezyra M ehemeta Rużdi 
baszy i M ahmuda Dam ata baszy należy szu* 
kać podług stambulskiego korespondenta, Po • 
Corr. w następujących nieznanych deją 
ale autentycznych zajściach. „Dnia 2 cze 
udali się wszyscy ministrowie i kilku m ar-



szałków do seraskieratu, aby być obecnymi 
odczytaniu sprawozdania komisyi śledczej w 
sprawie napadu na Czeragan. Nagle w tar
gnęło na dziedziniec seraskieratu około stu 
softów i zapragnęło mówić z w. wezyrem 
Ten kazał dwunastu wnijśe do przedsionka 
Ta deputacya oświadczyła głośno i otwarcie, 
że m inistrom  nie może byd tajnem, że na
ród żąda p r z y w r ó c e n i a  M u r a d a  i o d 
w o ł a n i a  M i d h a t a  b a s z y ;  życzenia te 
winien w. wezyr w czyn zamienić. Obecni 
ministrowie ze zgrozą wysłuchali tych śmia
łych słów. M ehemet Eużdi basza rozkazał 
softom ustąpić, grożąc inaczej aresztowaniem. 
Przywódcy odpowiedzieli, że w. wezyr do
brze zrobi, jeźli im da spokój, gdyż 10.000 
ludzi jest gotowych pomścić się krzywdy 
im wyrządzonej. Przypomnieli przytem los 
Husseina Avni baszy, (który jako m inister 
wojny został zamordowany dnia 16 czerwca 
1876). W. wezyr uląkł się nieco tej groźby, 
kazał przyaresztować najhałaśliwszych z po
między softów. Gdy wszyscy powrócili już 
do sali narad, zabrał głos Said basza, prezes 
komisyi śledczej i powiedział, że już naj
wyższy czas położyć kres muradyzmowi i że 
w tym celu należy ogłosić proklamacyę z o- 
świadezeniem, że Murad cierpi na pomięszanie 
zmysłów i na zawsze jest niezdolny do sprawo
wania rządów. M ehemet Eużdi i Mahmud, któ
rzy od kilku dni szli z sobą ręka w rękę, odpo
wiedzieli, że jest to niemożliwem, gdyż Mu
rad jest zupełnie przy zdrowych zmysłach. 
Mimo długich debat nie powzięto żadnej u- 
chwały, ale Said basza zaraz po zamknięciu 
posiedzenia pospieszył do sułtana i opowie
dział mu wszystko. Tern samem usunięcie 
M ehemeta Eużdi i M ahmuda było zadecydo- 
wanem. Safyet basza, następca pierwszego, 
przed przyjęciem urzędu postawił waru
nek, aby usunięto z pałacu Saida , głowę 
wszechmocnej kamaryli. Z największą nie
chęcią przystał na to sułtan i m ianował Sa
ida gubernatorem  Angory. Said nie opuścił 
jednak dotąd Konstantynopola i powszechnie 
panuje przekonanie, że tego nie uczyni“.

j wnym sesya nie zostanie odroczoną. 
W poinformowanych kołach nie wia- 
ck mo nic o m em orandum  greckiem  w 
spraw ie odstąpienia terytoryum  tu re
ckiego.

Wiedeń, 17 czerwca. (Tel. pryiv.) 
Z Bukaresztu donoszą do Fremden- 
blattu, że Turcy rozpoczynają ewaku- 
acyę dystryktów w a r n e ń s k i e g o  
s z u m l a ń s k i e g o ,  i cofają się do 
twierdzy W arny. Rossyanie urządzają 
w opuszczonych miejscowościach w ła
dze. W razie, gdyby Rossyanie zde
cydowali sio ustąpić z pod K onstan
tynopola , opuściliby równocześnie 
wszystkie miejscowości zajęte nad 
morzem M arm ara, i stanęliby pod 
Adryanopoiem.

Jutro  nastąpić ma konfereneya 
między o f i c e r a m i  r o s s y j s k i m i  a 
n a c z e l n i k a m i  p o m a c k i o h p o 
w s t a ń c ó w ,  celem zaw arcia 6 - t y 
g o d n i o w e g o  r  o z e j m u.

Temuż pismu donoszą z Berlina, 
że według sprawiedliwego mniem ania 
k w e s t y a  b u ł g a r s k a  weźmie na 
kongresie obrót p o m y ś l n y .  Nie ma 
un/łnk-ńw . a h v  m a łe  n a ń  s te w  k a, w se h o -

Stambulski korespondent Pol. Cor. donosi 
że wysłany przez Portę na kongres K a r a th e o -  
d o r i  basza otrzymał od sułtana następującą 
krótką in stru k c ję : „Rób wszelkie możliwe 
ustępstwa, tylko nie dopuść narażenia moich 
praw m onarszych". Sadykowi baszy zaś, 
który był pierwotnie przeznaczonym do tej 
missyi. przypisują następujące wyrażenie: „Co
kolwiek się stanie my będziemy kozłem ofiar
nym kongresu. Nie pozostaje nam nic inne
go, jak umrzeć z godnością".

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
B er lin , 16 czerwca. N arady 

między pojedynczymi pełnomocnikami 
odbywają się ciągle. Rossya zdaje się 
być skłonną do cofnięcia swych wojsk 
z Rumelii, jeżeli T urcy  opuszczą W ar
nę i Szumię. Kwestya bessarabska nie 
dotyka pierw szorzędnych interesów ża
dnego z m ocarstw. Ju tro  o godzinie 
2 drugie posiedzenie kongresu. Gror- 
czakow zachorował lekko na żołądek, 
ale spodziewają się, że przybędzie na 
posiedzenie, a naw et w razie przeci

^ O J. t/ V
widoków, aby małe państew ka wscho 
dnie przypuszczone zostały do obrad 
kongresu.

Do Presse telegrafują z Oetynii, 
ze Turcy usiłowali w z n i e c i ć  po 
w s t a n i e  na zajętem przez Ozarno- 
gorców terrytoryum . Dziś banda tu 
recka uderzyła na forpoczty czarnogór
skie, ale została odpartą a następnie 
odciętą i pojmaną.

B erlin , 17 czerwca. W ko
łach  zbliżonych do pełnomocników 
kongresowych utrzym ują, że dalsze 
porozumienie między delegatami mo
carstw  m n i e j  p o m y ś l n e  r o b i  p o 
s t ę p y .  Kwestya ewakuacyi twierdz 
naddunajskich, jak się zdaje, s p r a 
w i a  t r u d n o ś c i .  Turcya u p o r 
c z y w i e  w z b r a n i a  s i ę  o p u ś c i ć  
t w i e r d z e  i usprawiedliwia się tem, 
że Rossya nie dopełniła zobowiązań 
traktatu san-Stefańskiego. K i l k a  mo 
c a r s t w  p o d z i e l a  to z d a n i e  i 
żąda, aby Rossya obowiązała się nie 
obsadzać twierdz, gdyby je opuścili 
Turcy. Mniemają, że kwestya ta trak 
tow aną będzie na jutrzejszej sesyi kon
gresu.

l * a r y ż ,  17 czerwca. Depesze z 
Oetynii, otrzym ane tu wczoraj wieczór, 
nic nie wspominają o starciu między 
Turkam i a O zarnogórcaini, donoszą 
tylko, że wszyscy n a c z e l n i c y  b a n d  
p o w s t a ń c z y c h  hercegowińskich 
zgromadzili się* w Oetynii na zapro
szenie czarnogórskie. Rząd czarnogór
ski skrzętnie pracuje nad fortyfikacya- 
mi na granicy albańskiej. __

L ondyn , 17 czerwca. (Tel. 
p ry  w.) W edług Observera p o r o z u m i e 
n i e  m i ę d z y  A u s t r y ą  i R o s s y  ą 
zostało ‘już osiągnięte. Austryackie 
in teresa zostały ubezpieczone w ten 
sam sposób jak  angielskie, a mianowi
cie w drodze komprom isu z hr. Szu- 
wałowem.

Londyn, 17 czerwca. Dzienniki 
konserw atyw ne p o t ę p i a j ą  w bardzo 
gw ałtow ny spesób k o m p r o m i s  r o s -  
s y j s k o - a n g i e l s k i .  Standard gani 
osobliwie ustępstw a w kw estyi ros- 
syjskich zdobyczy w Armenii, co sprze
ciwia się znanym  zasadom, w yrażo
nym  w okólniku Salisburego.

Times przeciw nie w yrażają zupeł
ne zadowolenie, pochw alając plany an
gielskie w kw estyi dalszego bytu Tur- 
cyi i podnosząc, że Rossya uznaje p ra 
wo Anglii do protektoratu w Małej 
Azyi.

Londyn, 17 czerwca. Office 
Reuter donosi z Konstantynopola, że 
na  wypadek, gdyby kongres uchw alił 
autonomię dla Epiru, Tessalii, Bośnii 
i H ercegowiny, tu reccy  delegaci kon
gresow i o p u s z c z ą  o b r a d y  z oświad
czeniem, że T urcya jedynie i w yłącz
nie trzym ać się będzie postanow ień 
rak ta tu  san-stefańskiego.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e ń e ń ,  15 czerwca 1878, godzina i .  

min. 16. Losy kredytowe 165-— , Węg. akcye 
kredyt 219-75, Akcye auglo - austr. " 110-50 
Akeye banku Union 66 25, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 253'50, Akcye kolei północu 'i 
215-— . Akcye kolei południowej 78-50, Akcye 
kolei Alfóld 119 50, Akcye kolei Elżbiety 
175 50, Akcye kolei Lwow-Czemiow. 128 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 115 50, 
Akcye kolei Rudolfa 118-— , Akcye kolei 
Albrechta — , Węg. oblig. państw w zło
cie 67 50, Galie, oblig. indemD. 86-50, L o-j 
z r. 1864 138*75, Akcye kolei siedm iogrodz
kiej 109 — , Akcye banku obrotowego 106 25, 
Losy tureckie 25-50, Akcye kolei węg.-gali-,
84-  Akcye kolei państwowej 260 25,
Akcye banku związkowego 94-— , Bubel pa
pierowy 1-21— , W ęgierskie losy 79-— , M ark 
niem. 57-95, W ęgierska renta — Us po
sobienie spokojne.

W i e d e ń ,  dnia 15 czerwca, godzina 
5, m inut 28. Akcye kredytowe A n-
glo-austr. 110-60, Akcye b a n k u  Union 
Kolej Kar. Lud w. 2 5 3 ; - ,  Południowa 78 50, 
Benta pap. — '— , Galie, bank- jDP- > 50, 
Gal. oblig. indem n. 86-25, Gal. listy zastaw, 
banku włość. 88-75, Losy z r - 48 ,
Napoleonsdor — .— , Bubel papierowy . /4 
Usposobienie —

W i e d e ń ,  dnia l7go ezerw ca■ 
na 11 m inut Akcye kredytowe « j °  40 
Anglo-Austr. 113-50, Unioiisbamr 67 oO Ko
lej Karola Ludwika 253*75, południow. 9 
Eubel papierowy L 2174, Gal. Iisty^ zastaw a. 
— •— , Gal. listy indemnizacyjne • Gal.
bank rustykalny — , Losy z r. lo  . -
Napoleonsdor 9-38. Usposobienie slab i e .

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  C. J z 1 ń 3 k I

Tylko wobec rzeczywiście dobrych a r
tykułów objawia się konkurencja. —  Kapsuł
ki smołowo G uyota, które lak znakomicie 
skutkują w przypadkach zaziębienia w nieży
tach jakoteż zapaleniu krtani i suchotom p ła 
cowym, wywołali liczne naśladowania. P. 
Guyot za te tylko flakoniki może przyjąć po
ręczenie, które zaopatrzone są w jego podpis 
w trójkolorowym druku.

Dostać można we Lwowie w aptekach: 
Pp. Jakóba Beisera i 0. Krzyżanowskiego, w 
Brodach w aptece pod „Złotą Koroną."

h ip o s tr iz e ie e u tra , u t e t t i o r o l o g l c z u o
z dnia 16 czerwca 1878 o godz. 7 rano. 

Barometr 726.93min. Psychrometr suchy 21.2°C. 
Psychrometr wilgotny 18.6°C. Prężność pary 14.9inm. 
Wilgoć 84% .Zachmurzenia 6 iGiatr SEL 
Ozon 5. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza-)- 17.“JR.
Barometr idzia w górę

P r z y j e t - U # ! !  <l« JB w o w a .
dnia 16 czerwca 1878.

Hotel Seorge’a
Pp. J. Jakubowicz z Kurzan. O. Schnell 

z Firlejówki.
Hotel Angielski.

Pp. J. Eckhardt z Tarnopola. K. Hubicki 
z Oźydowa. M. Teodorowiczaz Ilawrylaka.

Hotel Warszawski.
Pp. M. Jurjewicz z Tarnopola. W. Zawa

dzki z Krakowa.
Hotel Kuhna.

P. A. Rolow z Ozyżykowa.
Hotel Europejski.

Pp. Dr. M. Zyblikiewicz z Krakowa. A . 
Marassy z Marcinkowa. A. Mincerlescu z Bra- 
iły. B. Zadurowicz z Kołomyi.

O d j e c h a l i  see Ł u o w a .
Pp. J . br. Kapri do Wołczkowiec. Dr. 

W. Rosenback do Przemyśla. T. Lewicki do 
Sanoka. W. Fedorowicz do Krakowa. K. Mar- 
morosz do Karowa. T. Wasilewski do Czucza. 
K. Winnicki do Turady.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej. 
Lwów, dnia 15 czerwca 1878.

1 - A ł t e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 
Kol. lwow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a

8 .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.
fow. kredvt. galic. 5%  w. a,

„ „ „ ł  lu n
5%  okresowe

Banku hip. ralic. 6%  W 
Listy dłużne . Z. kr. wł. „ w. a
8 .  L ł s l y  d l n ż n e  a 100 zł.

Ogóln. roln. krsd. Zakł. dla (lal.
i Buków. <)% los. w 15 lat. 

Tow. kr. nt. 6";, w. a. w 15 lat.
„ „ 0 '. ,  w. a. w 30 lat. ,

4.  O b l i g l  za 100 zł. 
indemniz. gali . 5%  m. k. . .
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6“ „ w. a.

L o s y  Miasta Krakowa .
Stanisławowa

6 .  M o n e t y .
Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski
N ap o leo n d o r.........................., .
P ó łim p e ry a ł.....................
Rubel rtwsyjski srebrny . . .

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich .
Srebro .....................
Kupony w s r e b rz e .....................

252 25 254 50
121 75 124 25
249 — 252 -
218 -  222 —

płacą żądają
waluta austr.

złr. et. złr. ot.

84 80 
79 50 
84 80 
89 40
89 -

S5 60 
80 50 
85 60
90 25
91 25

90 25 91 30

86 35 87 25
89 - 90 75

14 25 15 50
20 - 2 2 -

5 42 5 53
5 47 5 58
9 36 9 45
9 54 9 72
1 74 1 84
1 2 01/ 1 22

57 50 58 60
102 25 104 25
102 - 104 —

M a r s  g l e t i l f  »  1 0  J1 *  "* S k  ‘ °  U
dnia 13 czerwca 

. X. I > łu g  p a ń s t w a -  " ' 4
Jednolity dług Państwa w banknot. ^  gg ^  _

m aj-listopad .....................  .jyjsO 63.95
luty-sierpieii.............................. •

Jednolity dług Państwa w srebrze . y(, j  g 30
styczeń-lipiec . . . • • •  66;10 66.25
kwieeien-pazdziemik - • 004  336.—

Losy z roku 1839 całe . • ■ 334  ̂_  336.—
„ n 1839 piąta część ■ l.i7.75 108.—
„ „ 1854 po 250 złr.. • 113 75 114.—

„ 1860 po 500 złr. a / o -  12250 123 —
„ 1860 po 100 złr. ■> U • 13g g0 133_

” (* Pr8ml*) lo 50 złr. 1 3 8 .-  138.50„ M loS4 „ Pu *24— 25 —
Renty Como po 42 lir. aus. . . •
Lj^ty zastaw, domen państw. p*> 12 i3'>50 140.50

złr. 5%  . - -.jj-roi 98.50 98.75Ausir. asyg. sksrb. zwrotne 137o o L 7495
Austr. reuta zł. wolna od podatk. 4̂  0 ■   . _

3 .  O h l i g a c y e  indemn- o U 1 og- _  l0 3 -50
Czoeh : . . . ■ •
Bukowiny 
(łalieyi
Niższej Austryi'

8225 82.75 
86.25 86.50

104.50 i 05.—
77.50 7 8 .-
78.50 79.—

Siedmiogrodu'’
Węgier . .
Galie P o * y ć * k l  p i ib H c z n © .

pożyczka krajowa.z r. 1873 6% . - . — —
Rani- 1 4* Akcye.
Inst k n f  200 ««“ Ł zŁ 130 J1° . -  110.25int k ie d .d ła  handlu po 160 zł. . . 234 80 2 3 5 .-
G af l atu  , °W- '3skomt P° 500 zi- ■ 735- -  7i5  ~  Gal. banku uip. po m  . J

f  undl. iprz. aSoOzł. wpł. 40% - .
Ga*, zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —
Danku narodowego a 600 zł. . . . 826. -- 829. -  
kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — —.—
Austr, tow. żeglugi par. po 500 zł. m.  . 447— 448.— 
Kol Cesarzu w. Elżbiety po 200 zł. m k. 175.50 176 50

1 Kol. Preszów-f arn.(w. e.) a 200 zł. w w ir . - . - ---------
i Połn. kolej po i 000 zł. , . 2155.— 2160 -  j

88A0 89i-

( ^  płacą, żadaia.
; Kol. Kar. Ludwika po 200 zL ui. k 253.
, Lwow.Czern.koleipo200zł.w .a. wsr. G ę .— 123.—
| 1'ow. kol. żel. państ po 200 zł. m. k. zo l.— 261.50

Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 7b.7o /7 50
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sv . ■ 82.‘-5 82 75

j 3 .  L i s t y  zast. losowani-
! OgóUiy rolniczo-kredytowy Zakład dla 
: Galicyi i Bukowiny, w 151. 6% <0 0^
, Poważ, austr. zakł. kred. ziem. 5% wsr. .09.2o 10J 7o
[ Gal.z.-ikł. kr. ziem.Krak. los. w 16 1.6"/o 90.— 92 —
• w 20 T i o 9-5.— 96
i :  ;; :  :  :  ;  l »*.— -
I Gal. Iow. kred. w. a po • ■ <9-5® ~ ~

» " ’’ - ?° ó j. t ; W  85 ~
tick zwrotne . . *1 " 84 50 85 —

Gal. banku hipot. po 6%  . . . 89.50 90.
Gal. zakł. kred. włość, po 8%  ■ ■
Tow. kred. miejs. Iw. w 1 -51. wyl. po 6%  . —-—

„ „ w 301. wyl. po 8% ■
Banku narodowego po 5 %  ■ ■ „ •
Węg. tow. ziem. po 5%%^ . • %  -

6 .  O h l i g a ć y e  z prawem pierwszeństwa p za10 J zł 1
Kol. Albrechta a 300 zł. 5% w. a. . 73.2o i3 7o
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w ez.)

a 300 zł. 57o w srebr. . - ,~7‘*~ T / ~
Kol. pół. po 100 zł. m. k. - ■ U 3 .— 104. -

101) w ii. . y/. tD 1/0 A-)
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5% - 101.75 102.25 

11. ei.-iisyi . . 100 50 101. —
" " " iii .  9 9 . -  9 9 .5 0 -

” " r  ̂ iV- « ■- • 97‘~  93 _Koi. Lwow.-Gzer-Jaa. III. emis. a 300
zł 5%  w srebrze z r. 1865 . . 82.— 82.50

z r. 1867 82 50 83. -
z r. 1868 . 75.25 7n 75
z r. 1872 . . 68 75 69 25

Węg. gal. kol. a 200 zł 5%  w srebrze . 67.— 67 25 
7 .  I ,M sy .

Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł * .»  1 (74.75 165.25 
Olarego po 40 zł. m. k. . . .  29.75 30.50

Tow. ż«gl. par. na Dunaju po 100 zł m 9U- 95.;,o

Po c i ą g i  k ol e j o we .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 22 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 27 wieczór (pociąg oso
bowy); o godz. 11 min. 8 przed południom (po
ciąg mieszany).

Z Podwoloczysk (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 3 minut 2 rano (pociąg osobowy) ; o go
dzinie 3 min. 9 po południu pociąg mięszany) ;

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz 3 min. 33 rano (pociąg osobowy): o godz 
3 min 39 po południu (pociąg mięszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wiocy.ór (po
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano (po
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Oo Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po 

ctag pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po
ciąg mięszany).

Uo Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 41 
rano (pociąg nr. 1); ; a o godzinie 5 minut 41 
wieczór.

Do Podwoloczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
10 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
27 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwoloczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 minut 
5 w południe (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 ui. 20 we Lwowie.

płacą, żądają
i4.
14.75
30 50
29.75 
14-50
40.75
3 2 -
20.50

14 50 
1 5 . -
31.—
30.25
1 5 . -
41.—
3 3 -
21.50

Keglevicha po 10 zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 
Paltiego po 40 zł. m. k. . . . . .

1 Fuudacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
' Salina po 40 zł. m. k. . . .

St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł wa
Poż. Tryestu po 100 zł. ni. k.

„ 50 zł m. k.
Waldstema po 20 zl. m. m...................
Windisehgratza po 20 zł m. k. . .

W e k s l e  (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p  n . . .
Berlin za 100 rnark w. n. p. . . .
Frankfurt za 100 mark p, . .
Hamburg za 100 mark w. p. n. .
Londyn za 10 ft. szt. . . . .
Paryż za 100 fr. . . .

K n r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.............................

„ pełnej wagi . .
Korona ..........................
20-frankówka . .
Rossyjski im p e ry & ł.....................
Talar związkowy . - . — — .—
Srebro  ..................................................  102.80 102 90

Z  lwowskiej Izby handlow ej i przemysłowej.
m l '  ' i •

U 9 ,-  131 Z  
6 1 — 63.— 
23 21 23_7g 

50 2 9 ._

117-45 117.85 
46 75 46.80

5.59—
5.59.—

9.39 — 
9 .6 4 .-

5 61-
5 61 -

9.40.-

----- j • fMZ-Ulll
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 15 czerwca 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach .

„ „ „ w  srebrze . . .
Renta w złocie ...............................
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku wiedeńskiego 

kredytowego
Londyn
Srebro . . . .
Napoleondor . . , . . , .

_ Dukat cesarski mon. . . . . . .
j 100 marek uitiuieekich , . . .

zł. et
~ 64 35

66 20
74 60

113 75
854 -

235 50
117 40
102 70

9 397:
5 60

57 95
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(3542 1— 3) O bw ieszczenie.

L. 29626. W  celu zabezpieczenia budo
wy części gościńca delatyńskiego w 39 i 40 
kilometrze odbędzie się w dniu 8 lipca 1878 
w c. k. starostwie w N adworny o godzinie 
12 w południe licytacya publiczna przez 
składanie ofert.

Koszta budowy obliczone są jak nastę
puje.

1. W ycięcie lasu . . . 105 zł. 81 ct.
2. Roboty ziemne . . . 10392 „ 33ya „
3. Pokład drogowy i szu

ter   1694 „ n y 2 ,,
4. Bruki . . . .  795 „ 88 „
5. Poręcze . . . .  451 „ 19 „
6. N arzut kam ienny . . 1142 „ 59y2 „
7. M ury podporowe . . 418 „ 92 • „
8. Przepust na profilu e. 227 „ 87 „
9. Most na profilu E. F . 1235 „ 34 „

W ynagrodzenia ryczałtowe:
10. na czyszczenie i odpo

wiednie urządzenie is t
niejącego domku fządo- 
wego dla inspicyenta bu
dowy w raz z opalaniem. 50 „ —  „

11. Za żerdzie, łaty, paliki 
i pomocników do wyty
czania. 30 „ —  „

12. za grunta  czasowo zajęte 
na składy m ateryałów i 
za szkody z tego ty tu łu  
pryw atnym  właścicielom 
wyrządzone 100 zł. — ct.

Razem w sumie fiskalnej 16643 zł. 55y2 ct.
Term in do ukończenia budowy tej o- 

znacza się do końca roku 1879 pozostawia- 
wiająe przedsiębiorcy wolność wykonania ta
kowej w krótszym przeciągu czasu.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące jako to: plany, kosztorys sum ary
czny, wykaz cen jednostkowych, ogólne i 
szczegółowe waruki budowy przejrzane być 
mogą w c. k. Starostwie w Nadwornej gdzie 
także oferty m arką stemplową na 50 ct. i w 
wadyum 5 odsetek od sumy fiskalnej wyno- 
szącem z wyrażeniem ceny nie tylko cyfra
mi ale także i literam i w powyższym te r
minie, najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mogą.

Oferty nie ułożnoe w edług przepisów 
lub nie podane w term inie nie będą uw zglę
dnione.

Z e. k. N am iestnictwa 
W e Lwowie dnia 8 czerwca 1878.

8508 1— 3) K on k u rs. L.
Celem obsadzenia posady nauczyciela 

przy szkołach etatowych w Kurzanach Sło- 
b odzie, Szybalinie, Beketsdorfie, Bohatke- 
wiach, Burkanowie, Hajworuwce, Mużyło- 
wie, Siemikowcach, Sosnowie, i Zawałowie 
z roczną płacą 300 złr. w. a. i wolnem po
mieszkaniem jakoteż obsadzenia posady m łod
szego nauczyciela przy szkołach etatowych 
w Kozowej, Kozłowie i Narajowie z roczną 
płacą 270 złr. w. a. rozpisuje się konkurs 
na przeciąg sześciu tygodni licząc od czasu 
pierwszego ogłoszenia.

Ukwalifikowani kandydaci ubiegający 
się o powyższe posady mają wnieść w po
wyższym czasie za pośrednictwem swych 
władz przełożonych należycie udokum ento
wane podania gdyż późno wniesione uwzglę
dnione nie będą.

Z Rady szkolnej okręgowej
Brzeżany dnia 9 czerwca 1878.

(8472 1— 3) E  d y  k  t.
L. 23913. C. k. sąd krajowy we Lwo

wie w spraw ach cywilnych czyni niniejszem 
wiadomo, że w sprawie c. k. uprzywilejowa
nego galicyjskiego akcyjnego banku hipote
cznego we Lwowie przeciw M aurycemu Gold- 
staub i Be tli Lauterstein celem zaspokojenia 
Kwoty 34 złr. 2 ct. w. a. jako 12tej dnia 
25 listopada 1875 zapadłej raty  pożyczki 
600 z odsetkami zwłoki po 6 0,0 od dnia 25 
listopada 1875 do dnia uiszczenia liczyć się 
mającymi i 7 i °/0 prowizyją w kwocie 17 
et. w. a. kwoty 34 złr. 2 ct. w. a. jako 13tą 
dnia 25 maja 1876 zapadłej raty  powyższej 
pożyczki z odsetkami zwłoki po 6°/0 od 25 
maja 1876 do dnia uiszczenia liczyć się ma- 
jącemi i 7* Prc - porowizyją w kwocie 17 ct. 
w. a. kwoty 34 złr. 2 ct. w. a. jako 14tej 
dnia 25 listopada 1876 zapadłej raty powyż
szej pożyczki z odsetkami zwłoki po 6 prc. 
od 25 listopada 1876 do dnia uiszczenia li
czyć się mającemi z 1j3 prc. prowizyją w 
kwocie 17 ct. w. a. kwoty 359 zł. 48 ct. w. a. 
lako resztującego kapitału powyższej poży
czki z odsetkami po 7 prc. od 25 maja 1877 
do dnia uiszczenia liczyć się mającemi jako 
też kosztów egzekucyjnych w ilości 20 złr. 
92 złr. cnt. i 30 złr. 37 ct. w. a. już przy- 
znanemi, niemniej kosztów w powyższym 
protokole likwidowanych a w kwocie 5 złr. 
36 ct. w. a. przyznanych odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności pod 1. 582 3/i 
we Lwowie położonej wedle Dom. 63 pag. 
362 n. 146 haer do dłużników Maurycego 
Goldstaubi Betli Lauterstein należącej w je
dnym term inie dnia 15 lipca 1878 o godzi
nie 10 przedpołudniem w tutejszym sądzie 
w sali rozpraw ustnych, na rzecz c. k. uprz. 
galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie, 
na którym to terminie realność ta także po 
Jllźej ceny szacunkowej sprzedaną będzie,

j Jako cenę wywołania przyjmuje się 
kwotę 2122 złr. w. a. przedstawiająca w ar
tość szacunkowa przy udzieleniu pożyczki 
za podstawę przyjętą.

W adyum  wynosi 106 złr.
Bliższe warunki licytacyjne mogą być 

przejrzane w tutejszo sądowej registraturze.
O tem zawiadamia się wszystkich wie

rzycieli hipotecznych, jako też wszystkich tych 
wierzycieli którzyby po dniu 29go listopada 
1877 jako dniu wydania wyciągu tabularne
go na realności 1. 582 s/4 hipotekę uzyskali 
lub którymby dla jakiejkolwiek bądź przy
czyny niniejsza uchwała na czas doręczoną 
być nie mogła na ręce ustanowionego t. j. 
uchw ałą z dnia 19 stycznia 1878 do 1. 704 
kuratora w osobie adw. Dra. Bielińskiego 
z substytucyą adw. Dra Siterskiego.

Lwów dnia 25 maja 1878.
(3527 1— B) E d y k h

L. 1842. Dnia 26 czerwca 1878 dnia 
24 lipca 1878 i dnia 28 sierpnia 1878 od
będzie się w sprawie egzekucyjnej M endla 
W alymana przeciw Iwanowi Ohłysta ojcu 
i Iwanowi Ohłysta synowi pto 105 złr. w. 
a. publiczna sprzedaż realności w U strzy
kach pod 1. k. 62 położonej, ciała tabularne
go niestanowiącej dłużników własnej.

Cena wywołania 140 złr. w. a. wady
um  14 złr. w. a.

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
t. s. registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Ustrzyki dnia 30 maja 1878.

(3526) E  d y  k t .
L. 7892. 0. k. sąd powiatowy w S try

ju  podaje do publicznej wiadomości, że do
chodzenia miejscowe celem założenia ksiąg 
gruntow ych w Nieżuchowie na dniu 25 
czerwca 1878 rozpoczęte zostaną w którym 
to dniu wszyscy którzyby interes praw ny w 
zbadaniu stosunków posiadania mieli zgłosić 
się i wszystko cokolwiek do wyjaśnienia lub 
obrony praw swoich za stosowne uznają, 
przytoczyć mogą:

Stryj 13 czerwca 1878.
(3498) O głoszenie.

L. 8506/8507. 0. k. miejsko delegowa
ny sąd powiatowy w Tarnopolu zawiadamia, 
iż złożone zostały u niego do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi hipotecznej 
dla gm iny katastralnej Smykowce i Biała.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mają w sądzie tu 
tejszym do dnia 28 czerwca 1878, w któ
rym  to dniu dalsze dochodzenia przeprowa
dzone będą.

Tarnopol dnia 13 czerwca 1878.
(3501) O bw ieszczenie.

L. 2782. O. k. sąd powiatowy zawia
damia, że dochodzenia miejscowe celem za
łożenia księgi gruntowej dla gm iny Sorocko 
dnia 24 czerwca 1878 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia lub 
ochrony praw swoich stosownem uzna.

Grzymałów 12 czerwca 1878.
(3499) O głoszenie.

L. 8601. O. k. sąd powiatowy w T ar
nopolu zawiadamia, iż złożone zostały u nie
go do powszechnego przejrzenia arkusze po
siadania i inne akta służyć mające do zało
żenia księgi hipotecznej dla gm iny katastralnej 
Opryłowce.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie tu 
tejszym do dnia 25 czerwca 1878 w którym  
to dniu dalsze doehodzena przeprowadzone 
będą.

Tarnopol dnia 14 czerwca 1878.
(3518) O bw ieszczenie.

L. 3091. O. k. sąd powiatowy ogłasza 
że komisya hipoteczna złożyła w tymże są
dzie arkusze posiadania i inne akta dotyczą
ce założenia księgi gruntowej dla gm iny Hry- 
niowa do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania można wnieść ustnie lub pisemnie 
do c. k. sądu powiatowego lub w dniu 24 
czerwca b. r. u kierującego dochodzeniem, 
na którym  to term inie w razie zgłoszenia za
rzutów, także dalsze dochodzenia przeprow a
dzone zostaną.

O. k. sąd powiatowy
Bobrka dnia 12 czerwca 1878.

(3528) O bw ieszcaenie
L. 2665. O. k. sąd powiatowy w Załoź- 

cach zawiadamia, że arkusze posiadania i in 
ne akta dotyczące założenia ksiąg grunto
wych w gm inie Podkam ień złożone są w są
dzie tym  do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania można wnieść ustnie lub pisemnie 
w c. k. sądzie powiatowym aż do 30 czer
wca 1878 na którym  dniu wrazie zgłoszenia 
zarzutów dalsze dochodzenia przeprowadzo
ne będą.

Załoźce dnia 15 czerwca 1878.
(3377 1— 3) E  d  y  k  t ,

L. 26204. O. k. sąd krajowy we Lwo
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchom y, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa kon
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 N. 1 D.

p p. położony majątek Leiba K raka kram a
rza towarów sukiennych pod 1. 324 m. we 
Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy Brzechowskiemu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymcz, so- 
wyrn zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. dr. Raresa, wzywając zarazem wierzy
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu
żących do wykazania ich pretensji, poczy
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy
cieli, w którym to celu wyznacza się term in 
na dzień 24 czerwca L87B godzinę 10 przed 
południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut
ków praw nych przed upływem  22 lipca 1878 
i podać ją  na term inie na dzień 21 sierpnia 
1878 godzinę 10 przed połud. wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do wykaza
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust, konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwow
skiej.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 6 czerwca 1878.

(3464 3— 3) E  d  y  k  t ,
L. 2338. 0. k. sąd powiatowy w Za- 

sowie podaje do wiadomości, że na zaspoko
jenie wierzytelności 25 złr. dozwoloną zosta
ła egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 31 
w Przeeławiu do Józefy Kameekiej Dale- 
żącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w trzech term inach a mianowicie 
dnia 25 czerwca 16 lipca i 13 sierpnia 1878 
każdym razem o godzinie 10 przed pułu
dni em.

Ceua w7ywołania wynosi 70 złr.
W adyum  7 złr.
Resztę warunków tudzież protokół za

stawniczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowąj.

Zasów dnia 27 maja 1878.
(3468 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 2061. O. k. sąd powiatowy delego
wany dla okolicy miasta Lwowa S. II. czyni 
wiadomo, iż na żądanie uprzyw. zakładu 
kred. włościańskiego w celu zaspokojenia re- 
sztującej dłużnej kwoty 95 zł. 92 ct. w. a. 
z większej 100 zł. w. a. pochodzącej z od
setkami po 12 prc. od 4 lutego 1871 aż do 
dnia. rzeczywistej zapłaty tudzież dalszemi 
3 prc. odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nieuiszczonej, nakoniec na zaspokoje
nie kosztów w kwocie 5 zł. 82 ct. i obecnie 
przyznanych kosztów egzekucyjnych 4 zł. 
61 ct. w. a. przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika W ojciecha Borsuka własnej ciało 
tabularne stanowiącej w Hołosku ntałem pod 
nr. 32/24 położonej w drodze publicznej li- 
cytaeyi na dniu 15 lipca 1878, na dniu 19 
sierpnia 1878 i na dniu 16 września 1878 
zawsze o 10 rano w tut. sądzie przedsięwzię
tą zostanie.

Cenę. wywołania stanowi 200 zł. i chęć 
kupienia mający złożyć ma 20 zł. w. a. ja 
ko wadyum w gotówce, w obligacyack pań
stwa, w listach zastawnyeh towarzystwa kre
dytowego, albo w listach zastawnych zakła
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
wraz z kuponami nie zapadłemi według o- 
statniego kursu w Gazecie Lwowskiej uwi
docznionego.

Bliższe w arunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze.

Lwów dnia 27 lutego 1878.
(3407 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 2412. Sąd powiatowy Kęcki rozpi
suje na zaspokojenie pretensyi Bernarda M ond- 
scheina w sumie 180 zŁ z pn. egzekucyjną 
sprzedaż połowy realności w Bulowicach pod 
nr. k. 141 położonej w sądzie na term inie 
dnia 8 lipca 1878 o godzinie 10 rano odbyć 
się mającą.

Cena wywołania 479 zł., wadyum 47 
zł. 90 ct. Kuratorem  dla niewiadomych usta
nowiono dr. M eissnera w Kętach.

Kęty 6 maja 1878.
(3409 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 529. O. k. sąd powiatowy w W in
nikach zawiadamia nininiejszem, iż w celu 
zrealizowania majątku do masy rozbiorowej 
Ferdynanda Grunda należącego odbędzie się 
w sądzie tutejszym  w dniach 1 lipca i 2 
sierpnia 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem sądowo publiczna sprzedaż 
realności rustykalnej w Lesieuicach pód l. k. 98 
położona z wszystkiemi onejże częściami 
składowem i w szczególności z browarem, 
m łynem  parowym i onycbże urządzeniem.

Cena wywołania 95280 zł. 20 ct. w. a. 
i wadyum 10 prc.

W  razie niesprzedania tej realności przy 
! wyżoznaczouych dwóch term inach wyznaeza 
! się term in sądowy na dzień 26 sierpnia 1878 
| godz. 9 przed południem w celu u ło żen ia  
| lżejszych warunków licytacyjnych.

Bliższe warunki licytacyjne, inwentarz 
akt detaksacyi, wyciąg hipoteczny i plan tej 
realności można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy
W inniki dnia 28 lutego 1878.

Lischka m . p.
(3469 3—3) E  d y  k  t.

L. 2326. C. k. sąd powiatowy del. S.
11 we Lwowie czyni wiadomo iż na żąda
nie Azriela Karpia na zaspokojenia sumy 
wekslowej 150 złr. z pn. przymusowa sprze
daż pola „W ołohąjki11 pod 1. k. 155 w Jary- 
czowie nowym położonego, Tacyanny Łucz- 
kiewicz własnego w drodze licytacyi na dniu
15 lipca 1878 na dniu 19 sierpnia 1878 i 
na dniu 16 września 1878 każdym razem o 
godzinie 11 przed południem  w tut. sądzie 
przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 160 zł. 
w. a. zaś wadum 70 złr. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze w godzinach urzędowych.

Lwów dnia 20 m arca 1878.
(3311 3— 3) E d y  k  t.

L. 1395. C. k. sąd obwodowy, w N o
wym Sączu zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Mendla Sperlinga, że 
uchwałą z dnia dzisiejszego zezwolono na 
wpisanie Wolfa Sperlinga za właściciela po
łowy realności pod N r. 230 i e/7 części real
ności pod Nr. 207 w Nowym Sączu położo
nych i że dotyczączą uchw ałę dla Mendla 
Sperlinga wystosowaną doręczoną Dr. Zie
lińskiemu jako kuratorowi dla niego usta
nowionemu.

Nowy Sącz 6 kw ietnia 1878.
(3291 3— 3) E d y  k  t.

L. 702. W  tutejszym c. k. sądzie po
wiatowym odbędzie się na dniu 19 lipca 1878 
na dniu 9 sierpnia i na dnin 22 sierpnia 1878 
każdy m razem o godzinie 9 rano publiczna sprze
daż w drodze przetargn realności włościań
skiej, pod liczbą spis 31. rep. 7. w Hyrowie 
położonej, dłużnika Jana  Hodyera własnej 
sprawie Zakładu kredytowego włościańskiego 
o 130 złr. 11 kr. w. a, z pn.

Cena wywołania 350 złr. w. a.
Zakład 35 złr. w.a.
Resztę warunków można w sądzie przej

rzeć.
Z c.k. sądu powiatowego.

Dukla dnia 26 lutego 1877.
(3460 3— 3) O głoszenie.

L. 851. C. sąd powiatowy miej. dele
gowany w Przem yślu ogłasza, że na zaspo
kojenie pretensyi Izaka Schusheima w kwo
cie 126 złr. odbędzie się w tutejszym sądzie 
każdym razem o godzinie 9 rano na dniu
12 lipca 1878 na dniu 16 sierpnia i na dniu
16 września 1878 egzekucyjna sprzedaż re
alności w Wala wie pod 1. 27 położonej Iw a
na Pricia własnej, zaś na dniu 16 lipca 1878 
na dniu 19 sierpnia 1878 i na dniu 17 w rze
śnia 1878 egzekucyjna sprzedarz realności 
w Walawie pod 1. 17 położonej Ju rka  Gęga
ły własnej.

Bliższe warunki są w tutejszej reg ist
raturze do przejrzenia.

Przem yśl 6 maja 1878. '■
(3465 3— 3) E d y k  t.

L. 1971. C. k. sąd powiatowy w Zasowie 
wiadomo czyni, iż do spadku po Józefie 
Więckowiczu w Kiełkowie bez pozostawie
nia ostatniej woli rozporządzenia zm arłym  
konkuruje syn tegoż Stanisław Więckowicz.

Gdy miejsce pobytu tegoż Stanisława 
Więckowicza wiadomem nie jest, przeto wzy
wa się go, by w ciągu jednego roku do spad
ku tego się zgłosił, po upływie bowiem te
go term inu postępowanie spadkowe z kura
torem jego Walentego Sroki ustanow ionym  
przeprowadzonem zostanie.

Zasów 3 kwietnia 1878.
(3462 3— 3) E d y  k  t .

L.2792 C. k. sąd powiatowy w Szczercu u- 
wiadamia, źe celem zaspokojenia 5  rat po 
23 złr. i 440 złr. 65 ct. z pn. przez c. k. 
uprzyw. galic. akc. Bank hipoteczny przeciw 
Filipowi i Justynie Fitio wywalczonej przed- 
sięweźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 
18 lipca 25 lipca i 8 sierpnia 1878 każdo- 
krotnie o godzinie 10 przedpołudniem  przy
musową przetargową sprzedaż realności d łu
żników pod 1. 22 w Bródkach położonej cia
ła  tahularnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki wypośrodkowana w kwo
cie 1100 złr.

j Zakład wynosi 110 złr.
j W  term inach powyższych sprzedaż
i nastąpi nie niżej ceny wywołania a gdyby 

takowej nie uzyskano ustanawia się do uło- 
, źenia warunków ułatw iających term in na 2* 

sierpnia 1878 godz. 10 przed południem.
Resztę w arunków licytacyjnych i pi'0-; 

tokół opisania przejrzeć można w tu są d o w ej  
registraturze.

Szezerzec 5 maja 1878.
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®om I. f. ®eneraDffommanbo in Lemhcrg.

(3365 2— 8) E d y  k  t.
L. 1520. W c. k. sądzie powiatowym 

w Gorlicach odbędzie się celem zaspokojenia 
kwoty 168 złr. 40 ct. w. a. z pn. na rzecz 
c. k. uprz. zakłada kredytowego włościań
skiego egzekucyjna publiczna sprzedaż real
ności pod 1. k. 168 w Moszczenicy położo
nej. przedmiotem ksiąg gruntow ych niebę- 
dącej, do dłużnika Jana  Niemca należącej na 
kwotę 1120 złr. w. a. oszacowanej, dnia 9 
lipea, 18 sierpnia i wreszcie 17 września 
1878 każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę" wywołania stanowi cena szacun
kowa, wadyum wynosi 112 złr. w. a.

Resztę w arunków licytacyjnych tudzież 
akt zajęcia i oszacowania przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze.

Ilia  wszystkich wierzycieli, którzy mają 
prawo zastawu na egzekwowanej realności, 
tudzież dla tych, którzy takowe po rozpisa
niu licytacyi nabędą, ustanaw ia się kuratorem 
adwokata dr. Ludwika Kapiszewskiego w Gor- 
licach.

Gorlice dnia 8 maja 1878.
(3408 2— 3) E d y  k  t.

L. 842. C. k. sąd powiatowy w Pil- 
znie ogłasza, że dnia 13 lipca 1878, 13 sier
pnia 1878 i 12 września 1878 każdym ra
zem o godzinie 10 rano odbędzie się w bu
dynku sądowym publiczna licytacya realno
ści włościańskiej pod 1. 47 w Zawadce po
łożone] masy spadkowej Jędrzeja Rogowskie
go i M aryauny Rogowskiej własnej celem za
spokojenia pretensyi Wojciecha Bieńka w kwo- 
c.e 300 złr. z pn.

Cena wywołania 470 złr. wadyum 
50 złr. w. a. ,

Resztę warunków licytacyjnych tudziez 
protokoły opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze.

Pilzno dnia 2 marca 1878.
(3295 2— 3) O bw ieszczenie.

L. 637. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie uwiadamia, iż celem ściągnięcia 
kwoty 18 złr. 75 ct. w. a. od spad. Hrynka 
Łasza na rzecz Mojżesza F ischm ana odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności pod ]. k 
3 sł 4 n. w Piaskach położonej w ,trzech term i
nach a to na dniu 9 lipca 1878 na duiu 8 
sierpnia 1878 i na dniu 10 września 1878 
każdym razem o godzmie 10 przed połud
niem. . 1i)Q

Cena szacunkowa wynosi 126 złr. 
Resztę warunków licytacyjnych w tu te j

szo sądowej registraturze przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy 

Komarno dnia 10 lutego 18 > 8 .

(3396 2— 3) E d y  k  t .
L. 2273. Dnia 15 lipca, a ewentualnie 

21 sierpnia i 23 września 1878 każdym ra
zem od 10 godziny zrana odbędzie się w tu- 
tejszem zabudowamu sądowem publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej w Póździe- 
mirzu położonej na zaspokojenie wierzytel
ności proszącej Jewki W innnik w kwocie 
183 złr. 657," ct. a, w. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 1460 złr. 
W adyum 10°/0.
A kt opisania i oszacowania oraz też 

warunki licytacyne można przejrzeć w tutej
szej registraturze.

Sokal dnia 6 marca 1878.

O bw ieszczenie.
C. k. Administracya wojskowa zakupi 

w Galicyi wschodniej 614 koni jako zwierzęta 
juczne.

Podaje się więc do publicznej wiado
mości, że zakupione będą:

1) w Stryju 354 sztuk w czasie od 22 do 
27 czerwca,

2) w Sanoku 102 sztuki na dniu 22 i 23 
czerwca,

3) w Sniatynie 158 sztuk dnia 22, 23, 24 
i 25 czerwca b. r.

4) Jako przeciętną cenę kupna za sztukę 
wyznaczono do 150 zł. w. a.

5) Minimalna miara wynosi 147 cm. (14 
piędzi), jako najniższy wiek uważa się 
skończonych lat 4, zaś jako najwyższy 
wiek skończonych lat 12.

6) Konie winny nieść pakunki spokojnie 
i módz udźwignąć ciężar około 140 
klg. wagi.

Kontom, które jako zwierzęta juczne 
były już użjwaue, wyehodowane zostały w 
góracii a przytem posiadają silne i do kamie
nistej drogi przyzwyczajone kopyta przyzna 
się pierwszeństwo.

Ogiery będą zakupione tylko w razie 
koniecznej potrzeby. Konie chorobliwe i ma
jące uszkodzone kopyta, jak również k o n ie  
j e d n o o k i e  wyłącza się od poboru.

Wzywa się przeto wszystkich posiada
czy i handlarzy koni, tudzież ludność kraju, 
aby ile możności jak najliczniejszy udział w 
dostawie wzięli i przydatnych do kupua koni 
komisyom asenterunkowym w Sauoku, Stryju 
i Sniatynie dostarczyli.

Lwów dnia 14 czerwca 1878.
Z e. k. Jeneralnej Komendy we Lwowie.

j (3288 2— 3) E d y  k  Ł.
L. 3615. Na dniu 18 lipca 1878 odbę

dzie się tutaj przymusowa sprzedaż gospo
darstwa 1. 38 we W ołowcu Stefana Doliny 
czyli Dytyny własnego na rzecz zakładu kre- 

| dytowego włościańskiego o 183 złr. 1 ct.

Cena wywołania 200 złr. zakład 20 zł.

O K R  I f l  6  H  1 6 .
H- K. dAMHHHCTpaniA K©HCK©EA 3A‘ 

KŚIlHTtk irk I drtHUlH K©CT©HN©H 614 K©NEH 
I3K© 3K'kpAT'k TArapOKklYTi.

l ic  TOMfcS n©Ade c a  a o  ©ei|j©h irk A 0 " 
jMOCTH, 1410 3dKSlli\(NH kSaSTTv

1) RTi GTpklW 354 UITSKTk RTk MdCk ©A’K
22 ąq 27 MEpRięA,

2) trk GanokS 102 uitSkTi na a h |Ci h
23 Mtpni^A,

3) KTł. G N A TkW t 158 lllT 8K’k Ah a  
23, 24 h 25 MEpBî A c. r .
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a. w.
0 . k. sąd powiatowy 

Dukla 4 września 1877.
(3487 2— 3) E d y k  t .

L. 3018. O. k. sąd powiatowy podaje 
do powszechnej wiadomości, że w dniach 
28 czerwca, 13 lipca i 26 lipca 1878, każ
dym razem o godzinie 10 rano na miejscu 
w Borze ad Brzeszcze odbędzie się egzeku
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę re
alności pod 1. 89/237 w Borze ciała hipote
cznego nie stanowiącej, w celu zaspokojenia 
należytości małżonków Mikołaja i Agnieszki 
Wawro w kwotach 20 złr. i 71 złr. w. a. zp.

1. Przedm iotem  licytacyi jest realność pod 
N. 89'238 w Borze ad Brzeszcze po
łożona, składająca się z domu drew nia
nego mieszkalnego wraz z placem pod 
tymże domem się znajdującym i g ru n 
tu w objętości 1 morg 400 sążni kwad. 
będąca własnością małol. Jana Narasa, 
z której T/4 części obciążoną jest doży- 
wotkiem na korzyść matki i opiekunki 
tegoż małoletniego Maryanny Naraso- 
wej, i takowa realność sprzedaną będzie 
w trzech term inach.

2 . Cena szacunkowa w kwocie 150 złr.
w. a. stanowi zarazem cenę wywo
łania.
Na pierwszych dwóch term inach sprze
daną będzie wzmiankowana realność
tylko za cenę szacunkową albo od ta 
kowej wyższą, na trzecim zaś terminie 
także poniżej ceny szacunkowej.

3. Chęć kupna mający złożą przed roz
poczęciom licytacyi do rąk komisarza 
sądowego do przedsięwzięcia licytacyi 
wydelegowanego, tytułem  wadyum kwo
tę 15 złr. w. a. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych jakoteż 

protokoły opisania i oszacowania można 
przejrzeć w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Oświęcim d. 27 sierpnia 1877.

(3364 2— 3) E <1 y  fc t .
L. 1521. W c. k. sądzie powiatowym 

w Gorlicach odbędzie się celem zaspokojenia 
kwoty 168 złr. 40 ct. w. a. z pn. na rzecz 
c. k. uprzywilejowanego zakładu kredytowe
go włościańskiego egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 25/67 w Mo
szczenicy położonej, przedmiotem ksiąg grun
towych niebędącej, do dłużnika Michała Hoł
dy należącej na kwotę 1531 złr. w. a. osza
cowanej, dnia 2 lipca, 6 sierpnia i 3 wrze
śnia 1878 godz, JO rano.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa, wadyum wynosi 155 złr. 10 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt zajęcia i oszacowania można przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze.

Dla wszystkich wierzycieli, którzy m a
ją prawo zastawu na egzekwowanej realności 
tudzież dla tych, którzy takowe po rozpisa

niu licytacyi nabędą, ustanaw ia się kuratorem  
adwokata dr. Ludwika Kapiszewskiego w 
Gorlicach.

Gorlice dnia 3 maja 1878.
(3492 2— 3) £  d  y k  t .

L. 1409. 0. k. sąd powiatowy w Zaso-
wie podaje do publicznej wiadomości, że na
zaspokojenie sumy 58 złr. w. a dozwoloną 
została egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 
k. 28 w Żarówce do K atarzyny Prygowej 
należącej.

Sprzedaż odbędzie się w trzeć i term i
nach a mianowicie dnia 25 czerwca 16 lipca 
i 18 sierpnia 1878.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 155 złr. wadyum  zaś w y
nosi 17 złr. 50 et.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w kancelaryi sądowej.

Zasów dnia 2 maja 1878.
(3418 2— 3) E d y  k b

L. 1578. 0 . k. sąd powiatowy w W iś
niczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 400 
zł. a względnie niespłaconej jeszcze reszty 
330 zł. 95 ct. w. a. odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziem skie
go (Galizische Boden Credit- Anstalt.) w Kra
kowie w tutejszym sądzie w trzech term i
nach: dnia 10 lipca 1878, dnia 14 sierpnia 
1878 i dnia 11 września 1878, każdym ra
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna licyta
cya realności dłużnika Jana  Fitrzyka własnej 
pod 1. k. 352 now. 353 star. w Rajbrocie 
powiecie bocheńskim  położonej, nie stano- 
wiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 650 zł., wa- 
eyum 65 zł. w. a.

Protokoł zastawniczego opisania i re 
szta warunków licytacyjnyc mogą być w tu 
tejszej registraturze przejrzane.

W iśnicz dnia 10 kwietnia 1878.
(3489 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 872. 0. k. sąd rozwadowski oznaj
mia, że w dniach 9 lipca, 13 sierpnia i 10 
września 1878, każdym razem przed połu
dniem  odbędzie się w tut. c. k. sądzie po
wiat. publiczna przymusowa sprzedaż poło
wy realności pod n r. 126 w Radomyślu po
łożonej, Tomasza Maczugi w łasnej, celem 
wydobycia należytości Laji Hirschhorn w ilo
ści 187 zł. w. a.

Cena wywołania wynosi 110 zł. z któ
rej 10 prc. jako zakład chęć kupna mający 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć mają.

Resztę warunków" licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Rozwadów duia 12 lutego 1878.
(3475 2— 3) E d y k t.

L. 1556. C. k. sąd powiatowy w N ie
połomicach niuiejszem ogłasza, iż przedsię- 
weżmie przymusową publiczną sprzedaż re
alności pod 1. 35 w Niepołomicach położonej, 
z wyłączeniem jednak z takowej parcel g ru n 
towych a to „ogrodu" w objętości 981 kw. 
sążui, gruntu  ornego „W ielkie pole“ w obję
tości 1349 kw. sążni i g runtu  ornego, „Wężo- 
wiec“ w objętości 2 m orgi 146 kw. sążni, 
ciała tabularnego nieposiadającej a Jana Bur
dy własność stanowiącej4pja zaspokojenie su
my pożyczkowej zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu we Lwowie w kwocie 203

zł. 93 ct. w. a. z pn. w trzech term inach a 
mianowicie dnia 2 lipca, dnia 2 sierpnia i 
dnia 2 września 1878 każdorazowo o godzi
nie 10 przed południem.

Cena szacunkowa i wywołania tej re 
alności wynosi 1600 zł. w. a., wadyum zaś 
160 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół zastawniczego opisania przejrzeć 
można w tutejszo sąduwej-registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Niepołomice dnia 12 kwietnia 1878. 

(3294 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 1878. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie uwiadamia, iż ceiem ściągnięcia kwo
ty 103 zł. w. a. z pn. od M ichała Mozotyk 
na rzecz Jakóba Sitzm anna odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 168 w 
Rumnie położonej w trzech term inach a to 
na dniu 9 lipca 1878, na dniu 8 sierpnia 
1878 i na dniu U  września 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem .

Cena szacunkowa wynosi 370 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w tu

tejszosądowej registraturze przejrzeć można.
O. k. sąd powiatowy

Komarno dnia 17 marca 1878.
(3490 2— 3) O bw ieszczenie.

L. 2190. C. k. sąd powiatowy w Ry
manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo- 
wem dnia 14 czerwca i 15 lipca 1878 
zaś na dniu 26 sierpnia 1878 roku przed 
sądem powiatowym w Krośnie każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem, celem 
ściągnienia sumy wekslowej 65 złr. w. a. 
przymusową licytacyjną sprzedaż realności 
w Iwoniczu pod 1. k. 113 położonej, dłużni
ka W ojciecha Podgórskiego własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej.

Ceua szacunkowa realności tej wvnosi 
750 zł. w.a. zakład zaś 10°/0 takowej.

Reszta warunków, tudzież akt opisania 
i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie.

Rymanów 23 maja 1878.
(3414 2— 3) O bw ieszczenie

L. 330. W ydział izby adwoktaów podaje 
do wiadomości, że p. dr. Edw ard Eeiles 
wpisany został na podstawie uchw ały z dnia 
8 czerwca 1878 do 1. 330 z dniem  8 czerw
ca 1878 w listę adwokatów7 z siedziba we 
Lwowie.

Z W ydziału Izby adwokatów
Lwów dnia 8 czerwca 1878.

(3488 2— 8) O bw ieszczenie
L . 15487. 0. k. sąd powiatowy w Pe- 

ezeniżynie sprzedaje w celu wydobycia re- 
sztująeej wierzytelności H erscha Szaffera 
przeciw Mikołajowi Jakubenko w kwocie 
321 złr. w. a. z pn. realność d łu ż n ie ź ą  w Pe- 
czeniżynie pod 1. 60/868 i 108 położoną 
ciała tabularnego nie stanowiącą na 700 zł." 
oszacow aną  przy trzech term inach licytacyj
nych t. j. w dniu 28 czerwca 29 lipca i 31 
siorpnia 1878 każdym razem o godzinie 9 
rano w zabudowaniu t. s.

Zakład wynosi 70 złr. w. a.
Dla nieznanych sądowi wierzycieli u- 

stanowiono kuratorem  Teofiila Jarem eckiego.
W arunki licytacyi akt opisania i osza

cowania mogą być w t. s. reg istra turze przej
rzanem u

Peczeniżyn 2 kw ietnia 1878.
(3479 2— 3) E d y  k t.

L. 1865. C. k. sąd obwodowy w Prze
myślu podaje do wiadomości, że celem za
spokojenia sumy wekslowej 50 złr. z pn. 
odbędzie sie w gm achu sądowem publiczna 
licytacya części realności pod 1. k. 404 w 
Przem yślu na lwowskim przedmieściu poło
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej d łu 
żnika M ichała M isiankiewicza własnej na 
rzecz Reisli Halpern jako prawo nabywczyni 
Naftalego Feitelbaum a w trzech term inach 
a mianowicie na dniu 18 lipca 1878 na dniu 
12 sierpnia 1878 i na dniu 9 września 1878 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem pod następującemi warunkami: *

Cenę wywołania stanow i wartość sza
cunkowa 530 złr. wadyum  ma być w kw o
cie 53 złr. do rąk komisyi złożone, reszte 
warunków przejrzeć inożna w tusadowej re
gistraturze.

Przem yśl 17 kw ietnia 1878.
(3463 8— 3) E d y  k  t.

L. 2189. 0 A . sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia że celem zaspokojenia sum y 
77 złr. z pn przez Kopia Relliga przeciw 
likowi Horakowi wywalczonej przedsięweź- 
mie w tiisądowej kancelaryi w dniach 18go 
lipca 25 lipca i 8 sierpnia 1878 każdo kro
tnie o godz. 10 przedpołudniem  przym uso
wą przetargową sprzedarz realności dłużni
ka pod 1. 18 w Krasowie położonej ciała ta
bularnego niestanowiącej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 275 złr. zakład wynosi 27 złr.

Na pierwszych dwóoh term inach real
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza
cunkowej, na trzecim  zaś tak ie  niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Reszte warunków licytacyjnych i pro- 
tokoła opi-auia i oszacowania przejrzeć mo
żna w tu sądowej registraturze.

Szezrrzec 5 maja 1878.



(3292 2—3) E d f  h  Ł
L. 4154. Dnia 4 lipca 1878, dnia 18 

lipca 1878 i dnia 8 sierpnia 1878 każdym 
razem o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
lutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze
daż realności pod 1. k. 13/rep. 2 i 8 w Eu- 
docynie powiatu gorlickiego, ciała tabularne
go niemającej, Maryi Czaw w łasn e j, w spra
wie zakładu kredytowego włościańskiego o 
86 zł. 76 ct. w a. z pn.

Cena wywołania wynosi 800 zł., za
kład 30 zł. w. a.

Przy pierwszych term inach realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
trzecim także niżej takowej będzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy
Dukla dnia 13 października 1876.

(3455 2—3) O bw ieszczenie.
L. 2279. C. k. sąd powiatowy w Ula

nowie ogłasza niniejszem iż celem zaspoko
jenia wierzytelności M arcina Górskiego w 
ilości 100 złr. przodsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod 1. kous. 5 w Borkach 
do W ojciecha i Anny Mierzwów należącej w 
dniu 1 lipca, 12 sierpnia i 23 września 1878 
zawsze o godzinie 11 przed południem .

W artość szacunkowa tej realności w y
nosi 900 złr. poniżej której takowa na pier
wszych dwóch term inach sprzedaną nie bę
dzie, zaś przy trzecim i niżej ceny szacunko
wej sprzedaną zostanie.

Chęć kupna mający obowiązany jest zło
żyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum w 
kwocie 90 złr.

Resztę warunków licytacyi i protokół 
opisania i oszacowania przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Ulanów dnia 30 kw ietnia 1878.
(3400 2—3) O bw ieszczenie.

L. 10594. Celem zabezpieczenia dos
tarczana paliwa dla c. k. krajowej dyrekeyi 
poczt i głównego urzędu pocztowego w nas
tępnej zimie składającego się z około 400 ku- 
bicznych metrów twardego uiespławianego 
drzewa, rozpisuje się licytacya przez oferty  
Oferty należy w markę stemplową na 50 kr. 
zaopatrzyć i po załączeniu wadyum w kwo
cie 100 złr. w gotówce lub w obligaeh pań
stwowych najdalej do 2 lipca r. b. godziny 
12 w południe wnieść do c. k. krajowej dy- 
rekcyi poczt.

Bliższe warunki można przejrzeć w c. 
k. dyrekeyi poczt a w ofertach należy wyra
źnie nadmienić, że oferent te warunki przyj
muje.

Z c. k. krajowej dyrekeyi poczt we 
Lwowie dnia 5 czerwca 1878.
(3454 2—3) E  d y b  t.

L. 3937. W c. k. sądzie powiatowym 
w Sądowej Wiszni odbędzie się przymusowa 
publiczna licytacya realności pod liczbą 
5 390 i 706 w Sądowej W iszni położonych 
dłużników Bazylego i M aryi Kadyłów wła
snych celem zaspokojenia należytości wekslo
wej 226 złr. a. w. z pn. na rzecz M arkusa 
Schwarza w trzech term inach a to 1 lipca 
1878 14 sierpnia i 18 września 1878 za
wsze o 10 godzinie przed południem.

Cenę wywołania realności 1. k. 390 sta
nowi wartość szacunkowa 305 złr. zaś real
ności 1. k. 706 złr. 200 a. w. wadyum 10% 
ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tusądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego
Sądowa W isznia dnia 11 czerwca 1878.

(8457 2—3) E d y  k  t.
L. 14269. 0. k. sąd krajowy w Krako

wie podaje do publicznej, wiadomości iż w 
dniu 15 lipca 1878 i dnia 19 sierpnia 1878 
każdym razem o godzinie 10 rano, w sali 
komisyjnej gmachu sądowego na I piętrze 
odbędzie się przymusowa sprzedaż połowy re
alności 1. 142 dz. V w Krakowie położonej, 
p. Józefa Malika własnej pod następującemi
warunkami:

1. Do licytacyi tej wyznacza się w myśl 
dekr. nadw. z dnia 25 czerwca 1824 1. 2017 
dwa term ina, w których ta połowa realności 
tylko za cenę szacunkową 4837 złr. 55 ct. 
lub wyżej takowej sprzedaną będzie. Gdyby 
na tych dwóch term inach nik t ceny szacun
kowej nie ofiarował na ten wypadek wzywa 
się wszystkich wierzycieli hipotekowanych do 
sądu na dzień 27 sierpnia 1878 o godz. 10 
rano w celu ułożenia lżejszych warunków li- 
c jtacy i, poczem według ułożonych warunków 
rozpisanym zostanie trzeci term in licytacyi, 
na którym  ta połowa realności także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

2. Chęć kupna mający winien przed li
cytowaniem złożyć do rąk kom isji licytacyj
nej wadyum w kwocie 484 złr. w. a. w go
tówce lub w papierach wartościowych do te
go uprzywilejowanych podług kursu w osta
tniej gazecie urzędowej Lwowskiej oznaczo
nego nigdy atoli wyższego nad nom inalną 
wartość ich.

W adyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem zostanie, reszcie licytantów wadya 
zaraz zwrócone będą.

3. Kupiciel obowiązanym będzie w ciągu 
80 dni, rachując od dnia doręezenia mu lub 
jego pełnomocnikowi (którego, jeżeli sam w 
Krakowie oiemieszka, oznajmić winien sądo
wi z osób tu w Krakowie zamieszkałych) u- 
chwały sądowej przyjmującej protokół doko
nanej licytacyi do wiadomości sądowej, zło
żyć w gotówce do depozytu tut. sądowego 
jedną trzecią część ofiarowauej ceny kupua, 
w którą to J/3 część może wliczyć wadyum 
jeżeli takowe w gotówce złożone było. Po 
złożeniu w gotówce '/3 części ceny kupna, 
zwrócouem będzie kupicielowi wadyum, je 
żeli takowe nie w gotówce było złożone a 
kupiciel zostanie w fizyczne posiadanie ku
pionej połowy realności względnie współpo
siadanie całej tej realności na jego koszt 
wprowadzonym, zarazem wydanym mu bę
dzie dekret własności nabytej połowy tej re 
alności, z mocy którego zaintabulowanym zo
stanie, za właściciela tej nabytej połowy a 
równocześnie zaintabulowane zostanie w sta
nie biernym tej nabytej połowy realności 
prawo zastawu dla resztujących 2/3 części ceny 
kupna i procentów od tejże po 6 0/o rocznie 
od dnia wprowadzenia kupiciela w fizyczne 
posiadanie w półrocznych ratach z góry o- 
płacać do depozytu sądowego się mających 
i dla reszty zobowiązań w edług niniejszych 
warunków no kupiciela nałożonych.

A kt oszacowania i dalsze warunki w 
Registraturze sądowej przejrzane być mogą.

Kraków dnia 24 maja 1878.

Doniesienia prywatne,

V

t

Uwiadomienie.
Dra A. Kaczkowskiego, lekarza homeo- 

paty we Lwowie, wyszło nowe, uzupełnione 
wydanie p. n . : Teoretyczna i p ra k 
tyczna N auka  Mouieopatyi dla
lekarzy i światłej publiczności w 2 tomach, 
89 arkuszy druku, cena 8 złr. w. a. Nabyć 
można we Lw ow ie we wszystkich księ
garniach pierwszorzędnych, w aptece p. Mi- 
kolasza i u wydawcy; w l irak o w ie  w 
księgarni p. Friedleiua i w aptece p. Stock- 
mara pod złotym jeleniem; w W arsza 
wie w księgarni pp. Gebethnera & Wolfla; 
w FcterśluirffH w centralnej homeopa
tycznej aptece p. Fleinminga.

Tamże są do nabycia: broszurka o 
dyecie homeopatycznej 15 ct.; o stosownom. 
użyciu łaźni parowej 20 ct.; o prezerwatyw; 
nyeh środkach przeciw zarazie bydlęcej i 
przeciw wściekliźnie 50 et.;o leczeniu cho
lery azyatyckiej 2-5 ct.; poradnik dla ma
tek o zachowaniu się w stanie błogosławio
nym, o pielęgnowaniu niemowląt i o le- 
czeuiu chorób u dzieci 1 zł. 50 ent w. a. 

(2160 2 - 5 )

B P o jl  l i c z -J ł C M j A U y f f S k . '  Lw ow ie (tuż za ogro
dem Proliaski), z 3 budynkami mieszkaluemi do 30 
pokoi, lodownią, oranżeryą, studnią i ogrodem owoco
wym — w ogóle do 4 morgi obszaru

i Miiej r$i ao simaasia.
Bliższa wiadomość u pp. adwokatów Dr Juliu

sza Popiela we Lwowie, Dr. Henryka Maxa w Tar
nopolu. _ (3235 3 -10)

Im W ie s i  
Kabrik von Schmirgei-Weizstei- 
nen, Glas- isnd SchmiryeSpa^er. Hj

 i(3' 06 1—2)

W  I s s i ę g a r i i ś  k a t o l i c k i e j

Dra. Władysława Itoisliep
w Krakowie

wyszło świeżo z druku

„Nabożeństwo na Boże Ciało 
i na całą oktawę”

Cena tylko 10 c s s t .  (3412 6 -  6)

Nauczyciel szkół miejskich
pragnie otrzymać posadę dyetaryusza przy e. k. 

■ Sądzie, Starostwie, lub jakim innym o. k. u- 
rzedzie, albo Zakładzie prywatnym. 
Łaskawe zawezwania pod adresem W n y ,  

T u f i m n i e o k i  Dyrektor szkoły głównej w 
Frzeiuyśiaffiacli.

(3507 3 - 3 )

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1 Jr.Inościszewskig
przyjmuje i nadal od 1 września Q

uczniów szkól publicznych lub Q 
p ryw a tystó w  q

d o  p e n s y o n a t u  0
Zgłaszać się cd 12— 4 po poł. §

W e  L w o w i e ,  u l. H a lick a  1. 37, I I  p. X
(3502 1 - 7 )  0

O 00000000*0000000

Z pozostałości sławnego lekarza.
Za przesłaniem lub pobraniem tylko 1 zł. przesyłam z pozostałości Dr. Wojciecha R . . . . 

jedną z następujących 10 recept orygiiialnycli, znanych w całym śniecie spe- 
cyalnoścf, za pomocą których, każdy według potrzeby sam przyrządzie może kosztem kilku 
centów jeden z tych wyśmienicie skutkujących artykułów.

1. Cera twarzy, przeciw piegom i pryszczom wszólkiego rodzaju; cena sklepowa flakonu 
1 zł. 50 et.

2. Wody książęca, za pomocą której cera twarzy staje się delikatną, a chwilowo Iśnia- 
co-białą. Cena sklepowa 1 zł.

3. Farba aa włosy, na- barwę brunatną, czarną lub blond. Cena sklepowa 2 zł.
4. Środek na porost włosów lnb brody, który w przeciągu 14 do 30 dni zdzi-

wiająeo skutkuje. Cena sklepowa 2 zł.
5. 'W o k a m g n i e n i a  krople uśmierzające ból zębów. Cena sklepowa 1 zł.
6. P r o s z e k  d o  z ę b ó w ,  najlepszy i nieszkodliwy. Cena sklepowa 50 ct.
7. W o d a  d o  u s t ,  najlepsza, usuwa nietylko nieprzyjemny zapach z ust, ale konserwuje

także zęby i dziąsła. Cena sklepowa 2 zł.
8 Balsam na odmrożenie wyleczą przez noc części odmrożone, jakkolwiek zada- 

wniałe. Cena sklepowa 50 ot.
9. Środek usuwający raz na zawsze w sposób nieszkodliwy w przeciągu 5 minut włosy 

z twarzy. Cena sklepowa 2 zł. 50 ct.
10. Benegator przywracający włosom siwym pierw tna barwę naturalna. Cena sklepo

wa 5 zł.
Recepty oryginalno wszystkich 10 specyalnyści z łatwo zrozumiałym przepisem otrzymać mo

żna za, przesłaniem gotówki lub pobraniem 10 zł. u

e s* t li y M ii 11 e r
(2728 3 - 3 )  c ó r k i  l e k a r z a

W iedeń , P ra terstrasse  Hr. 43 .

.  i a f i c i
w e  L w o w i e

w y d a j e

ASYGNATY KASOWE
4 1/2 procentowe, płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu, 
5  ̂ „ 60
* 7 . 90 n

Ws ystlde 6  p r o c e n to w e  asyguaty kasowe, znajdu
jące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy od 
S O  k w i e t n i a  1 8 ^ 8  r . tylko p o  5 7 2 % z ^0 dniowem
wypowiedzeniem.

Lwów, 16 styczn ia  1878.
(1843 .12-?) D yrekcya .

(Przedruk nie bodzie opłaconym.)

O  3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Pierwszy galicyjski wyrób

lorków
kafalońśkieh

U lic a  P a ń sk a  Nr.  13
Ł " W 4 k,

poleca swój wyrób w  na jp rzystęp 
niejszych cenach dla zdrojowisk, 
brow arów , gorzelń, aptekarzy i ku p 
ców, zaręczając za dokładną i sp ie

szną w ysyłkę.
N a żądanie cenniki " ł g  

gratis.
(1619 2 6 -? )

Podpisana Dyrekcya daje niniejszem do powszechnej wiado
mości, iż elsaI sb, lipca. 8®. s% odbedzie sie w domu pod licz.
179 miasto w

N a d z w y c z a jn e  W a l n e  Zgromadzenie;
uprasza się zatem P. P. posiadaczów akcyj o wzięcie udziału w tein 
Zgromadzeniu, a stosownie do myśli §. io  statutu, o deponowanie 
ich akcyj przy kasie zarządowej tego towarzystwa w Drohobyczu.

Porządek dzienny.
1) Sprawozdanie Eady zawiadowczej o stanie przedsiębiorstwa.
2) W ybór nowych członków do Rady zawiadowczej (5 członk.)
3) Odmiana nazwy firmy.

Drohobycz dnia 14 czerwca 1878.
(3494)

Borysławskiego towarz, dla proaukcyi oleju skalnego
Z chak*nd W. Łosińskiego, ul. Caar»#ekiego, doaa Werseta, L 12.


